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Groźba strejku w przemyśle naft.
podatki, podatki...P. P. S. w świetle

r z e c z y w i s t o ś c i .
Cały atak polityki pomajowej skiero­

wany jest przeciw demokracji, przeciw 
stronnictwom ludowym, a  skoncentrowa- 
wany jest w walce z PPS, jako sile spo­
łecznej i politycznej najlepiej zorganizo­
wanej. ideowo zwartej i wielkiej. Chociaż 
przew rót majowy urządzała piłsudczyzna 
pod hasłem walki z narodową demokra­
cją, szybko zmieniła front, opanowana 

.przez reakcję społeczną i gospodarczą i 
cały swój impet skierowała przeciw pol­
skiemu socjalizmowi. Że obszarnicy i Le- 
wiatan wywodzą cały swój wpływ, aby 

.zawrócić „ideologiczne" oblicze piłsud- 
czyzny w przeciwnym od zapowiadanego 
'kierunku, nikogo to nie dziwi. Nie przy­
szło to zresztą zbyt trudno, gdyż jej fa­
szystowskie i dyktatorskie koncepcje, ja­
ko niemające z demokracją nic wspólne­
go, w ,obozie socjalistycznym i ludowym 
musiały się spotkać ze stanowczą opozy- 

-cją.i Odwrót ten ułatwiło też osobiste na­
stawienie psychiczne wielu przywódców 

:pomajowego kierunku. — Wszak wielu 
x nich wyrosło na ruchu ludowym czy 
a-obotniczym, a psychika każdego rene­
gata jest zawsze zwrócona przeciwko tym, 
którym zawdzięcza wszystko. Tej nędznej 
mli podjęli się tacy, .jak Moraczewski, 
Bobrowski, Pączek, nie pomijając takich, 
jak Pry stor, Świtalski i cały ich legion.

Podjęto próbę rozbicia PPS przez 
stworzenie „frakcji rewolucyjnej", która 
właśnie teraz zakończyła swój żywot. — 
BBS przestał istnieć. Rzucono się na Kasy 
•chorych, przedewszystkiem rządzone przez 
socjalistów. Odebraniem środków do ży­
cia- wielu ludziom, spodziewano się osła­
bienia organizacji socjalistycznej. Nastą­
pił potem zamach na samorządy gminne, 
na związki zawodowe, przyszedł Brześć, 
a w ostatnich wyborach każdy środek był 
4obry, aby złamać socjalizm i demokra­
cje*

Każdemu z tych ataków, wobec prze­
mocy naogół udałych, towarzyszyły za­
powiedzi, że masy się od nas odwracają, 
że znika wielka, olbrzymich zasług partja 
PPS, która jest „konserwatywna", — a 
wszystkich „porywają" za sobą „nowe 
4rogi", wytknięte przez obóz pomajowy.

T ymczasem „rzeczywista rzeczywi­
stość" przeczy na każdym kroku tym 
wszystkim usiłowaniom jej zakłamania. 
Opornie wobec sanacji zachowała się wieś, 
oparły się organizacje robotnicze, mimo, 
że w ich stronę wykonano najsilniejszy i 
koncentryczny atak" Jeżeli ten stan rzeczy 
nie dość wyraźnie się uwypukla na ze­
wnątrz, winny temu stosunki polityczne 
i zachowanie się administracji. Nie odby­
wają się zgromadzenia i dyskusje publi­
czne, nawet sprawozdania sejmowe są w 
prasie konfiskowane.

Ale ubiegłej niedzieli Lwów przeżył 
manifestację, swą potęgą i organizacją 
tak wymowną, że sfałszowałby fakta ten, 
ktoby jej chciał odmówić politycznego 
znaczenia. Lwowska organizacja PPS, a 
tak jest w całej Polsce, pozostała niena­
ruszoną, w walce stała się jeszcze więcej 
zwartą i silniejszą. Pogrzeb tow. _H. Dia- 
manda przemienił się w potężną, imponu­
jącą manifestację polityczną, jakiej może 
jeszcze Lwów nic widział, mimo, że z ko­
nieczności nie było dość czasu na je j 
przygotowanie. Spontanicznie manifesto­
wał Lwów na rzecz ideałów, których wy­
znawcą wiernym był zasłużony Zmarły, 
manifestował na rzecz demokracji, stojącej 
dziś w gwałtownej walce o przyszłość i 
ustrój państwa.

Podatki,
WARSZAWA, 3. marca. (Tel. wł.). 

Na wstępie wczorajszego posiedzenia sej­
mu marszałek Świtalski zawiadomił Izbę 
o  śmierci tow. Diamainda, który w po­
przednich sejmach był wybitnym parla­
mentarzystą, oraz o wysłaniu depeszy 
kondolencyjnej do rodziny. Izba uczciła 
pamięć tow. Diamanda przez powstanie 
z miejsc.

P. Świtalski: Panowie przez powstanie 
uczcili pamięć Zmarłego.

P. Polakiewicz referował projekt usta­
wy o podatku wyrównawczym dla gmin 
wiejskich.

Przeciwko temu podatkowi przema­
wiali pos. Langer (KI. Chł.), Rymar (KI. 
Nar.), tow. Grzecznarowski oraz tow. 
Dubois, którego przemówienie zasługuje 
na uwagę. .

Tow. Dubois m. in. oświadczył, że 
posłowie z BB uporczywie bronią tezy, 
że ta  ustawa nikogo nie obciążą' i że wła-

Obrady przedstawicieli robotników 
przemysłu naftowego z przedstawicielami 
przemysłowców nie doprowadziły do ża­
dnych rezultatów. Przemysłowcy doma­
gają się nadal zniżki płac a robotnicy 
obstają przy. utrzymaniu obecnych zarob­
ków.

Delegaci robotników odbyli konferen­
cję, na której zapadła uchwała, że należy 
raczej wypowiedzieć z dniem 15 marca 
br. umowę i rozpocząć 15 kwietnia walkę
0 utrzymanie obecnych płac.

W toku dyskusji nad tem oświadcze­
niem wysunął tow. Stańczyk jeszcze kom­
promisowy wniosek: aby przekreślić do-

Czwarty dzień obrad
W poniedziałek toczyły się dalsze per­

traktacje z przemysłowcami, które nie do­
prowadziły do żadnego porozumienia, a 
nawet, jak wynika z końcowej odpowiedzi 
pracodawców, zaostrzyły się.

W toku dyskusji delegaci robotników 
wysunęli i jeszcze jedną, ale ostateczną 
propozycję, a to wyrazili zgodę na ewen­
tualne zastosowanie obniżenia zarobków 
z dniem 1 kwietnia b. r. o 2.736 procent 
(t. zn. o obniżkę wskaźnika drożyźniane- 
go za luty przez Komisję cennikową).

Do tak ustalonych zasad stosuje się 
z dniem 1 kwietnia b. r. wskaźnik dro- 
żyźniany z tem, że będą stosowane na 
przeciąg 6 miesięcy wykazywane przez 
Komisję cennikową zniżki, natomiast ro­
botnicy rezygnują z ewentualnych zwy­
żek.

Stanowisko delegatów zostało wszech­
stronnie przedyskutowane na konferencji
1 wysunięte przemysłowcom przez tow. 
Stańczyka jako stwierdzenie faktu, że ro­
botnicy za cenę pewnych ofiar, robią 
wrszystko, aby uniknąć ewentualnej roz­
grywki.

Na to przemysłowcy wysunęli, jakby

Ubiegła niedziela odsłoniła prawdziwe 
oblicze nastrojów społeczeństwa nie tylko 
lwowskiego. Tak myśli i czuje cała Pol­
ska I

Z obrad Sejmu.
śnie posłowie opozycyjni są grabarzami 
samorządu, a nie rząd i klub BB. Poda­
tek ten nakłada nowe ciężary, a ponadto 
zostaje on ustabilizowany. — Panowie ze 
stronnictwa rządowego mniej więcej co ty ­
dzień przychodzą z nowymi małymi po­
datkami. Zaczęło się od małej zapałki, a 
kończy się na wielkiej głowie cukru. Jest 
podatek drogowy, jest 10-procentowy do­
datek do podatku dochodowego, a zgło­
szone są już nowre projekty podwyższenia 
podatków.

Pos. Tebinka (BB): Od kart do gry.
Pos. Dubois: Niektórzy ludzie lubią 

stawiać pasjanse.
Głos: Babcie.
Pos. Dubois: Czasem i dziadkowie.

(Wesołość na sali).
Pos. Dubois stwierdza, że płatnicy me 

mogą już więcej płacić. Samorządy są 
w ciężkiem położeniu, ale płatnik jest 
w jeszcze gorszem. Trzeba odciążyć sa-

tychczasową wykazaną przez Komisję 
zniżkę o 16.730 proc. (łącznie z miesią­
cem lutym) i rozpocząć z dniem 1 kwie­
tnia dalsze stosowanie wskaźnika, z tem,
0  ile w' przyszłości nastąpi zwyżka cen 
to robotnicy nie będą się domagali pod­
wyżki płac a natomiast gdyby wykazano 
spadek cen to płace będą o ten stosunek 
obniżone. Po krótkiej dyskusji przemy­
słowcy propozycję tę odrzucili.

. Dowodem zaostrzenia sytuacji jest, że 
delegaci zaczęli na konferencji dyskuto­
wać sprawę strajku. Poniedziałkowe o- 
brady nie ruszyły sprawy z miejsca.

z przem ysłowcam i.
dla celowego sprowokowania strajku na­
stępującą propozycję:

„Z przysługującego pracodawcom pra­
wa obniżenia płac robotników naftowych 
w wysokości wynikającej z mnożnika usta­
lonego na podstawce umowy zbiorowej, 
który na miesiąc marzec 1931 wynosi 
16.736 procent rezygnują pracodawcy 
w wysokościi 30 procent, tak, że propo­
nowana obniżka płac wyniesie 11.715 proc. 
w stosunku do płac, jakie obowiązywały 
w styczniu 1931 r.

Od dnia 1 kwietnia 1931 r. ustalać się 
będzie płace każdego miesiąca w myśl 
postanowień umowy zbiorowdj z tem, że:

1) wykazywane zniżki kosztów utrzy­
mania stosowane będą bez względu na ich 
wysokość;

2 ) wykazywane zwyżki kosztów utrzy­
mania stosowane będą w wysokości prze­
kraczającej 7.5 proc., tzn., że w razie 
wykazania zwyżki w wysokości np. 10 
proc., wyniesie faktyczna podwyżka tylko 
2\'s proc.".

Do późnej nocy delegaci obradowali
1 stanowisko przemysłowców napiętno­
wali. Wszyscy wypowiadali się za prokla­
mowaniem strajku w przemyśle naftowym. 
Ostateczne uchwały co do terminu wybu­
chu strajku zapadną we wtorek na ogól­
nej konferencji delegatów przemysłu naf­
towego. 1 ■

morząd_v od nowych ciężarów, od mel­
dunków, od dodatków mieszkaniowych dla 
nauczycieli i zmniejszyć poruczony zakres 
działania. Zwraca uwagę, że starostowie 
narzucają samorządom niesłychanie wiele 
wydatków. Zmusza się gminy do prenu­
merowania po 20 numerów „Głosu Oby­
watelskiego",

Głos na ławach BB: „Pan by wolał 
„Robotnika" ?

Pos. Dubois: To by była przynajmniej 
jakaś oświata, bo „Głos Obywatelski" 
tylko ogłupia.

Mówca podnosi, że starostowie w o- 
kólnikach nakazują zbieranie datków na 
związek obrony kresów zachodnich, na 
zakupno tablic, albo pomników marsz. P ił­
sudskiego. Gdy takie i tym podobne rze­
czy podałem do* wiadomości prokuratora, 
ministerstwa i kontroli państwowej, to 
już dwa lata czekam na oskarżenie £v 
oszczerstwo, ale ten pan starosta łiie został 
ukarany.

Kończąc oświadcza, że wr Polsce dziś 
niema samorządu, a klub mówcy nie ma 
zaufania do tych ludzi, którzy w jego za­
stępstwie spełniają te funkcje.

W głosowaniu odrzucono wszystkie 
poprawki, projekt ustawy zaś przyjęto w 
2 i 3 czytaniu. Z kolei Izba przyjęła w"2 
i 3 czytaniu projekt noweli do rozporzą­
dzenia Prezydenta R. P. o utworzeniu 
Biura projektów melioracji Polesia.

Następnie na wniosek komisji regula­
minowej zezwolono wydać prokuratorowi: 
posła Tkaczowa, oraz przyjęto wniosek 
tej komisji, dotyczący odrzucenia wniosku 
klubu posłów/ chłopskich w sprawie za­
wieszenia postępowania kamo-sądowego 
i uwolnienia z aresztu posła Dobrocha.

■ Na tem odroczono posiedzenie do na­
stępnego dnia.

M l i  m l i i  ir t i i i i
w  M o n o p o l u  s p i r y t u s o w y m .

WARSZAWA, 3. marca. (Teł. wł.). 
Jak się dowiadujemy, Państwowy Mono­
pol Spirytusowy w Warszawie po zredu-. 
kowaniu pracy do 4-ch dni tygodniowo, 
rozpoczął obecnie redukowanie liczby 
swych pracowników. Ostatnio usunięto 23 
osoby, dając im odszkodowanie obliczo­
ne w stosunku 4-ch dni zarobkowych w 
tygodniu.

Obiegają pogłoski, że Państwowy Mo­
nopol spirytusowy zamierza usunąć ze 
swych wytwómii w' Warszawie około 30 
do 40 proc. pracowników, co odpowiada­
łoby mniej więcej liczbie 2.000 osób. Dane 
te odnoszą się wyłącznie do Warszawy.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy swoim czynnym 

współdziałaniem przyczynili się do uświe- 
nienia żałobnej uroczystości odprowadze­
nia zwłok Dra Hermana Diamanda, — a
w szczególności Zarządowi miasta, chó­
rom i orkiestrom, młodzieży Turowej, 
Związkom Zawrodowym i ofiarnej straży 
porządkowej pod kierownictwem tow. La­
skowskiego, składamy najgorętsze wyrazy 
podziękowania.

Prezydjum Okręgowego Komi­
tetu Robotn. PPS we Lwowie.

M  I BRBiŚiB fliflBIIl?
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Wielka afera cukrowa
Cukier dla zagranicy chcieli sprzedawać w kraju, 

a miljony schować do kieszeni.
Proces, który odbywa się obecnie w 

Płocku, rzuca charakterystyczne światło 
na szkodliwe stosunki panujące w gospo­
darce cukrowej. Chodzi o usiłowaną sprze 
dajż 428 ton cukru, przeznaczonego na 
eksport a wyprodukowanego przez cu­
krownię „Strzelce". > ’>

W tym wypadku oszustwo zostało wy­
kryte i sprawcy odpowiadają obecnie 
przed sądem. A ileż setek podobnych o- 
szustw mogło ujść z pod oka władz?

Na ławie oskarżonych zasiadają: ad­
ministrator dóbr Strzelce, Jerzy żyrkie- 
wicz, oraz dwaj handlowcy z Warszawy 
— Marjan Martusewicz i Marjan Balu- 
klewicz. Prokurator zarzuca im, że w 
kwietniu roku ub. załadowali transport 
cukru m  dwie berlinki, które miały po­
płynąć do Gdańska, a tymczasem w no­
cy usiłowano skierować je w kierunku 
przeciwnym — do Warszawy. Zawiado­
mione o  tem

władze skarbowe cały ładunek cukru 
zasekwestrowały.

Oskarżeni liczyli, że zrobią kokoso­
wy interes, ponieważ cena cukru ekspor­
towego wynosi zaledwie około 40 gr. za 
l kg., gdy w kraju cukier kosztuje 1 zł. 
75 gr. za 1 kg. Izba skarbowa nałożyła 
na oskarżonych grzywnę w łącznej wy­
sokości 4,290.000 zł.

Przy licznie zebranej na sali sądowej 
publiczności odbywało się przesłuchanie 
.świadków. Właściciele berlinek zeznali, że 
zawierający z nimi umowę na przewóz 
transportu cukru inż. agronomji Balukie­
wicz w drodze za Płockiem polecił zwró­
cić cały transport z powrotem ku W ar­
szawie. Przewoźnicy oparli się jego żą­
daniu. Balukiewicz pozrywał plomby, któ- 
retni ładunek cukru był opieczętowany.

Zeznania właścicieli berlinek potwier­
dził kapitan statku „Tryton", który ho­
lował berlinki.

Furtkcjonarjusze lotnej kontroli skar- 
hawejj którzy zajęli cukier w Warszawie, 
zeznali, że Balukiewicz na zeznania ich, 
co zamierzał robić dalej z transportem 
ctikru, odparł, że

sprzedałby cały transport w Warsza­
wie, a władze skarbowe postawiłby

wobec faktu już dokonanego.
Bałukiewicz groził przytem urzędnikom, 
aby Zaniechali sekwestru, bo mogą źle 
na tem wyjść, ponieważ łączą go sto­
sunki z min. Matuszewskim, który jest 
jego kolegą ze szkolnej ławy.

P lu m  n i M i M  l i b i e
MOSKWA, 3. marca. (PAT). Prasa 

moskiewska poświęca dużo miejsca, odby­
wającemu się procesowi przeciwko 14 
mienszewikom. Proces ten wysuwany jest 
przez organa prasy sowieckiej dla zama­
nifestowania wszechwładności i jednoli­
tości partji komunistycznej. — Poza tem 
dzienniki sowieckie wykorzystują ten pro­
ces również dla walki z drugą międzyna­
rodówką. Prasa sowiecka apeluje do ro­
botników zagranicznych, aby pociągnęli 
przed sąd partyjny wodzów II Międzyna­
rodówki Vandervelda, Kauckyego i Hil- 
ferdinga, będących inspiratorami antiso- 
wieckiej interwencji.

Tydzień Propagandy 
Kooperacji pracy.

Staraniem Rady Okręgowej przy Oddziale 
Związku Spółdzielni Spożywców we Lwowie,. 
w porozumieniu z dżiaiająccmi na terenie Lwo­
wa spółdzielniami pracy, urządzamy „Tydzień 
Propagandy Kooperacji Pracy" z następującym 
programem:

2 — 6 marca 5-dmowy kurs w godzinach 
wieczornych na temat zasad organizacyjnych 
spółdzielczości pracy (10 godzin wykładów wraz 
z dyskusją) dla Ogłoszonych cz!yików spół­
dzielni działaczy zawodowych oświatowych '$ 
młodzieży- w sali „Ogniska" ul. Piekarska 18 
I. p. o godizf' 7 — 9 *wi-,cz. bezpłatnie. v j

2 — 6 (marca cykl "wykładów z przeźroczami 
w szkołach zawodowych w godzinach szkol­
nych o kooperacji pracy.

7. marca. Konferencja z pracownikami spół- 
dzielczK-mi > władami spółdzielni wszelkich ro­
dzajów na temat kooperatywy pracy „Praco­
wnik Spółdzielczy".

Członkowie Zw. Zawodowych oraz człon­
kowie kooperatyw robotniczych winni wziąć u- 
dział w odczytach i kursie z czego w przyszło­
ści będą mogli wiele skorzystać.

Urzędnik skarbowy p. Walewski ze­
znał przytem, że Balukiewicz proponował 
mu 1.700 zł., aby zwolnił ładunek cukru 
z pod sekwestru. Urzędnik o fakcie tym 
zameldował swej wyższej władzy. Dalej 
p. Walewski zeznał, że administrator cu­
krowni „Strzelce" Żyrkiewicz również in-

WARSZAWA, 3. marca. (Teł. wł.). 
Niezwykły incydent zdarzył się wczoraj 
przy ciągnieniu nowej emisji dolarówki, 
które odbywało się w budynku minister­
stwa skarbu. Ciągnienie obejmowało 100 
wygranych na ogólną sumę 75 tysięcy 
dolarów.

Na sali zgromadziło się bardzo wiele 
publiczności, wśród której panowało nie­
zwykłe ożywienie. Ożywienie to przemie­
niło się wkrótce w burzę, nienotowaną 
dotychczas podczas podobnych ciągnień. 
Rozpętała ją sprawa sprawdzenia numeru 
dolarówki, będącej w posiadaniu jednego 
z obecnych na sali. Właściciel numeru do­
larówki 452134 zgłosił się do przewodni­
czącego, prosząc o  sprawdzenie, czy nu­
mer ten jest przygotowany do wrzucenia 
do koła. Po sprawdzeniu okazało się, że 
numeru tego wogóle niema.

Oświadczenie przewodniczącego przy­
jęte zostało przez zgromadzoną publicz­
ność głośnemi protestami. Do stołu ko­
misji zwróciło się kilkadziesiąt osób, do­
magając się sprawdzenia swych nume­
rów. jednocześnie inni, którzy nie mogli 
docisnąć, się do stołu, zaczęli głośno pro­
testować.

Przewodniczący zdołał uspokoić wzbu 
rzoną publiczność, prosząc ją o spokój 
potrzebny komisji dla sprawdzenia wszyst 
kich numerów. Narady komisji trwały 
przeszło pół godziny, a na jej wynik} 
oczekiwali wszyscy z niezwykłem zainte­
resowaniem.

Po ukończeniu prac komisji, przewo­
dniczący ogłosił, iż drukarnia, która do­
starczyła zwitków z numerami, zawiodła, 
mianowicie w przysłanych numerach bra­
kło 50.000 numerów.

terwenjował w tej sprawie i świadek od­
niósł wrażenie, że proponował łapówkę.

Z aktów sprawy ujawniono, że Żyr­
kiewicz jeszcze w 1925 r. miał w W ar­
szawie wolny skład cukru i naraził wów­
czas skarb państwa na straty w wysoko­
ści 800.000 zł.

da dokładnie wszystkich numerów.
Wśród ogólnej wrzawy postanowiono 

po oświadczeniu przewodniczącego przy­
stąpić mimo wszystko do ciągnienia, bo­
wiem, jak wynika z udzielonych wyjaś­
nień, ciągnienie dolarówki uregulowane 
jest specjalnem rozporządzeniem ministra 
skarbu i nie może być odroczone tia inny 
termin.

Brakujące numery dopisano ręcznie i 
przystąpiono do ciągnienia.

Charakterystyczne jest, iż jeden z do­
pisanych numerów wygrał 1000 dolarów.

Główna wygrana w kwocie 40.000 pa­
dła na Nr. 1,054.145. — 8.000 dolarów na 
Nr. 0,437.337; — po 3.000 dolarów nra: 
0,549.601, 1,058.161 i 0,889.553. — Po
1.000 dolarów nra: 1,321.843, 0,871.326, 
0,491.613, 0,561.376, 0,057.185. — Po 500 
dolarów nra: 816101, 127784, 1250524, 
1430858, 1353131, 905437, 1210982,
1121708, 104468, 721589.

WARSZAWA, 3. marca. (Tei. wł.). 
incydent na wczorajszem losowaniu wy­
wołał ogólnie wielkie wrażenie. Kluby 
opozycyjne mają zanrar wnieść hderpe 
lację w tej sprawie. Podobno min. skar­
bu polecił zarządz ć śledztwo dla wyjaś­
nienia sprawy, czy zachodzi tu omyłka, 
niedbalstwo, czy też "sinieją jakieś inne za­
rzut v.

l i i i i l  B i i i i i  i s l i i .
WARSZAWA, 2 marca (Tel. . wł.).

Katowicka „Polo-nja" donosi o zamierzo­
nej dymisji wojewody śląskiego Grażyń­
skiego, która ma nastąp ć w najbliższych 
dniach. Przyjmuje, że następca jego bę­
dzie wojewoda lwowski p. NakoniccznikowJeden z obecnych postawił wniosek, 

aby odroczyć dzisiejsze ciągnienie dola- Klukowski. 
rowki do czasu, dopóki komisja nie zba- —o —

Komiczna agitacja wyborcza.

W Isiington (Anglja) podczas dodatkowych wyborów do parlamentu partja konserwatywna 
użyła groteskowego rodzaju propagandy za swą kandydaturą miss Canelet. Mężczyzna 
przebrany za rycerza, stojąc na samochodzie, wzywał wyborców do „przepędzenia na cztery 
wiatry" kontrkandydata. Ten środek agitacyjny nie przydał się jednak ną mc. gdyż mandat

zdobył kandydat partii robotniczej.

K I N O
CASINO

Najlepszy Polski dźwiękowiec salonowy, wedle i>owieści Si. Kiedrzyńskiego p. l.

S E R C E  N A C r 1 C Y
w k r ó t c e w głów. rolach N O R A  N E Y  — Z B Y S Z K O S A W A N

Niesłychane sceny
przy ciągnieniu dolarówek.

Brakło 5 0 .0 0 0  numerów.

„ii lim! laiitór.

Bazyli Mammonow. b. oficer rosyjski areszto­
wany w Kopenhadze za fałszowanie óOO-doła- 
rowyeh banknotów. Policja przypuszcza, że Mam 
monow jest szefem największej międzynarodowej 
bandy fałszerzy mającej swą główną kwaterę 

w Berlmie.

Na skutek licznych próśb osób, które 
nie zdążyły sfotografować się w mie­
siącu lutym p r z e d ł u ż a  Atelier 

fotograficzne

„ V E $ 1 U S “
A kadem icka 2 4 , te l.  3 8 -0 8 , 

■miesiąc b e z p ł a t n y c h  fotosów fil--, 
mowych do dnia 15 marca b. r. .

O pomoc
dla; głodnych dzieci

Tragedja bezrobocia, niemożność zużycia na­
gromadzonej siły rąk. i umysłu dla zapewnienia 
sobie i rodzinie spokojnego bytu niesie z sobą. 
tragedję dziecka — dziecka głodnego które nie 
śmie głośno pytać i prosić o jedzenie: \i%ćpćśe$r 
rodziców którym me dano odpowiedzieć na 
mcme bolesne pytanie dziecka.

Nie dopuścimy, by poczucie krzywdy osła­
biło radosny pęd młodych sił, nie dopuśćmy 
by głód niszczył u progu życia młode pokrn-'" 
lenie.

Dziecko głodna musi być nakarmione, dzie­
cko skrzywdzone — pocieszone, dziecko słabe . 
— wzmocnione.

Miejski Komitet Opieki Pozaszkolnej, jako 
sekcja Obywatelskiego Komitetu pomocy bez­
robotnym, apeluie o zaofiarowanie poza jedno,, 
razowym datkiem na pomoć bezrobotnym, obia­
dów dla dzieci czy to w naturze, czy w- pie-' 
niądzach (zł. 15.— miesięcznie), które zamienio­
ne zostaną na bony obiadowe. „ .:

Apelujemy o otoczenie dzieci skierowywa- . 
nych na obiady serdeczną troskliwością.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat "Lwow­
skiego Komitetu Obywatelskiego Pomocy' Bez-- 
robotnym Lwów, pJ. Halicki 1. 10 I. p.

PARYŻ, 3 marca (PAT). Na posiedfcetuic ; 
Rady Ministrów Briand i Dumont przedstawili > 
szczegóły układu morskiego z Anglją i Włocha-'.; 
mi. Rada ministrów uznała zawarty układ naj- " 
zupełniej zadawalający.

Szczegóły układu będą podane do -wiadomo-.-1 
ści publicznej we środę. ..j

W kołach finansowych oświadczają, że. u -j 
kład morski pociągnie za sobą zawarcie donlo- j 
słych umów w dziedzinie gospodarczej i 1 finan- • 
sowej. -i

Rozurawa o aiiiia pizeiitei
WARSZAWA, 3. marca. (Teł. w ł.). 

W dniu 10 bm. rozpocznie się przed wy- >- 
działem zamiejscowym sądu okręgowego* 
w Rybniku (G. Śląsk) rozprawa o  znane * 
zajścia przedwyborcze w Brzęziu. Na Ta-.■< 
wie oskarżonych zasiądzie 6 os"ób, w tem > 
przodownik policji Alfred Końca I kiero­
wnik szkoły Kazimierz Szymański.,--v Do = 
rozprawy powołano kilkunastu świadków^* 
Niemcy zgłosili powództwo cywiBne. t r

Ratastrolalny pożar iealrii.
MERICH CITY, 3. marca. (PAT). . 

Podczas pożaru, który wybuchł w teatrze . 
wybudowanym 178 lat temu, zginęło 14 
osób, a ciężko ranionych jest przeszło 20 . 
Pożar, jak przypuszczają, został wywo­
łany przez krótkie spięcie, które spowo­
dowało zapalenie się kurtyny. Publiczność ' 
opanowała panika. Rozgrywały się stra­
szne sceny. Uratowano kilka kobiet i. 
dzieci.

— o —

NOWE GATUNKI PAPIEROSÓW.
WARSZAWA, 3 marca (tel. wł,). W naj­

bliższych dniach ukażą się w sprzedaży nowe 
4 . gatunki papierosów: „Obstalunkowe" „Sy­
rena" „Egipskie przednie11 oraz. „Tatry"
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Kwiaty z naszej niwy.
Po pogrzebie nieodżałowanego to w. 

Diamanda mieliśmy sposobność porozma­
wiać z naszymi towarzyszami posłami i 
działaczami partyjnymi, przybyłymi na 
ten smutny obrzęd z różnych stron kraju. 
Dowiedzieliśmy się przytem różnych cie­
kawych rzeczy. I takich, o których pisać 
wolno, i takich, o których pisać nie mo­
żemy. — Został rzucony snop światła na 
to, co się w. Polsce dzieje, została nam 
ukazana prawdziwa rzeczywistość, nie ta 
„radosna1- ale rzeczywista a przez to po­
nura.

Oto parę kwiatków, które chyba kon­
fiskacie nie ulegną:

W jednym z miast (nie wymienię w 
którem, aby... złego przykładu nie było) 
bezrobotni zaczęli rabować sklepy. Nie 
za podszeptem komunistów', o, nie, tylko 
samorzutnie, zresztą to  rabowanie nie było 
rabowaniem, tylko... markowaniem rabun­
ku. !

Uczynił się zgiełk, krzyk, policja, w 
końcu aresztowania.

I o  dziw'0 , prócz złapanych na go­
rącym uczynku (chęci rabowania) zgło­
sili się do sądu inni ludzie, których poli­
cja nie aresztowała.

— Proszę aresztować i nas, my też 
rabowaliśmy.

Sędzia wyraził ogromne zdumienie:
— Dlaczego wy się sami zgłaszacie?
— Bo nam w więzieniu będzie lepiej 

■- rzekł jeden z nich. — W  więzieniu bę­
dziemy mieli co jeść, nie będziemy marzli 
w nieopalonej izbie...

Sędzia przychylił się do tej osobliwej 
prośby, lecz dla braku jakichkolwiek do­
wodów musiał zwolnić z więzienia samo- 
skarżących się głodnych ludzi.

f wyszli na wolność, aby dalej cier­
pieć. ' !

Łódź! Polski M anchester! Ognisko 
wielkiej pracy, miasto tysięcy kominów 
fabrycznych — dziś cmentarzysko, bez­
wład! Na 52 tysięcy bezrobotnych, ra­
zem około 200.000  ludzi — zaledwie 12 
tysięcy pobiera zasiłek. Inni przesuwają 
się po mieście jak cienie. Głodni, obdarci, 
zrozpaczeni.

Puk, puk!... Kilkaniście razy, nie, kil­
kadziesiąt razy w  ciągu dnia trzeba o- 
fwierać drzwi.

— Dajcie kawałek chleba, albo kilka 
groszy.

To głodni proszą o pomoc.
Czy można wszystkim ich prośbom 

uczynić zadość ?
Magistrat czyni wszystko, aby zała­

godzić nędzę, ale wobec jej rozmiarów 
i ogromne wysiłki miasta nie wystarczą.

I oto dzieją się rzeczy okropne.
Na Konstantynowie, gdzie miasto wy­

budowało blok domów mieszka obecnie 
ponad 400 rodzin. Na dziedziniec tych 
domów przychodzą zrozpaczeni ludzie, 
wygrzebują, z koszów na śmiecie odpadki 
kuchenne i zjadają je, jak wygłodniałe 
p sy !

Nie kradną, nie rabują, tylko wygrze­
bują resztki jedzenia i tern się posilają!

O, jaki w styd!

225 upadłości, na sfery handlowe około 
565, a  na spółki akcyjne około 30. W 
styczniu 1929’ zakładów czynnych było 
4.338, obecnie liczba ta spadła na “4.100, 
liczba zaś zakładów nieczynnych wzrosła 
z 640 wr r. 1929 do 1.303 wr styczniu br.

Od grudnia do stycznia br. zawiesiły 
czynności 244 fabryki. Przemysł przetwór­

czy, który zatrudniał w 1929 roku z górą 
pół miljona robotników, zatrudnia obecnie
347.000 robotników.

To są cyfry, ustalone przez staty­
stykę urzędową.

Idąc dalej tą drogą, dokąd dojdzie­
my ?

—o—

Ph i  o i i  l i i .
Wiedeńska „Arheiterzeitung11 umieściła o 

tow. Diamandzie obszerne wspomnienie:
Artykuł zaczyna się od słów:

„Zmarł Jeden z socjalistów europej­
skich, którzy obudłzili do życia cały na­
ród11.
Autor artykułu dopatruje się związku mię­

dzy przedwczesną śmiercią tow. Diamanda . 
stosunkami politycznemu w Polsce „pomajawej11. 
Następnie artykuł kreśli życiorys tow. Diaman- 
da^ jego działalność pod' zaborem austriackim 
i w Polsce niepodległej, jego wysiłki na rzecz 
porozumienia polsko- niemieckiego i łagodze­
nia tarć między obu sąsiadami \  go n|>ugi;te sta­
nowisko wobec p. Piłsudskiego. Artykuł koń­
czy się jak następuje:

„Podobnie jak partja austriacka, utrzy­
mywała zawsze najserdeczniejsze stosunki z 
towarzyszami polskimi ..tak też Diamand byt 
zawsze łącznikiem między obu partjanu ja­
ko też łącznikiem między socjalizmem wscho­
du i zachodu Europy, i dlatego był tak 
ceniony w Międzynarodówce, która traci w 
mm jednego ze swych najlepszych ludzi. 
I oto odszedł od nas tan wielk" ibotjownik 
socjalizmu ten najwierniejszy przyjaciel lu­
dzi pracujących ten działacz ni zmerdowany 
i niestrudzony a dla nas wszystkich którzy 
zaliczamy Się do obozu socjalistyczn.go, 
śmi rć jego jest stratą ciężką i niepoweto­
waną.

Ale robotnicy polscy dalej walczyć bę­
dą według wskazań Diamanda, a kody zwy­
ciężą to będzie to najpiękniejszy pomnik

jaki mogą wznieść zmarłemu bojownikowi 
swemu ukochanemu Hermanowi Diaman- 
c!owi“.
Berliński „Vorwfirts“ zamieszcza portret tow. 

Diamanda i w bardzo serdecznym tonie utrzy­
mane wspomnienie.

„Naprzód11 pisze m. aa:
Jakiem zaufaniem cieszył się u PPS. za­

boru rosyjski: go, z której przywódcami i pra­
cami blisko ssę stykał, świadczy fakt, że w r. 
1906 na pamiętnym VIII. kongresie PPS. za­
boru rosyjski go, który się odbył we Lwowie, o- 
brano go przew <yon lezącym. Jego wielki takt. 
rozum i autorytet uchronił ten 3- dniowy zjazd 
od rozbicia. A była to praca ni lada, gdyż na­
miętności wyłonione z przeciwieństwa między 
mającą wówczas większość lewicą a nuptoćległo- 
śesową prawicą, którei zwołeenikiem był kła­
mana ustawiczni, wybuchały na tym zjaździe < 
groziły rozłamem. Po zakończeniu zjazdu PPS. 
zaboru rosyjskiego, ofiarowała Diamand ©w i w 
dowód wdzięczności zegar bronzowy z symboli­
czną rzeźbą, przedstawiającą poskromicida roz­
hukanych koni z wyrytem- na postumencie 
czterowicrszami uczestników owego zjazdu: Wa­
cława Sieroszewskiego Gustawa. Daniłowskiego 
i Andrzeja Struga.

Po rozłamie PPS. w zaborze rosyjskim sta­
nął Diamand po stronie frakcji niepodległościo­
wej i dom jego we Lwowie, przy ul. Miłkow- 
ski go 11 był stałą kwaterą jej działaczów f 
magazynem jej bibuły i broni przemycane! do 
KrćLstwa.

„Moja ostatnia rozmowa
z Hermanem Diamsndem",

Pod powyższym tytułem poseł tow. 
Niedziałkowski ogłasza w „Robotniku11 
treść rozmowy jego w Zurychu z tow. 
Hermanem Diamandem.

Tow. Diamand mówił m. in. o sa­
nacji:

Wiecie, oni są zupełnie, jak m ai# 
dzieci; ich stanowisko wobec kryzysu go­
spodarczego —- to dziecinna zabawa. Im 
się zdaje, że oni „rządzą11, bo mają ty ­
tuły ministrów, samochody, sekretarzy, 
salony. A w praktyce oni są niewolnika­
mi przemysłowców, naszych przemysłow­
ców' — zacofanych pod względem tech­
nicznym, przyzwyczajonych do przedwo­
jennych sposobów produkcji, będących 
często nieświadomą igraszką w rękach 
wielkich koncernów europejskich. Weźcie 
przemysł naftowy; weźcie przemysł cu­
krowniczy; weźcie politykę podatkową, — 
wszak to są ciągle szaleństwa gospodarcze, 
to  życie z dnia na dzień ponad stan. A 
przytem Brześć, taka ostra wewnętrzna

walka polityczna, sojusz z dawnymi „mo- 
skalofiłami11 w Galicji wschodniej przeciw­
ko Ukraińcom!... Każdy mąż stanu w Eu­
ropie rozumie, że to znowuż szaleństwa 
polityczne. I oni jeszcze mówią o „ob­
cych interwencjach11; toż cała ich „poli­
tyka11 gospodarcza — to nieustanna i 
prawdziwa „obca interwencja" kapitału, 
niezdarnie przykryta listkiem figowym. —- 
Mogą sobie bundowcy, ile chcą, mówić
0 złych stronach kompromisu polityczne­
go; zapewne, są złe strony; każda poli­
tyka na świecie ma swoje złe strony; ale 
w. kraju rolniczym, jak Polska, jeżeli nie­
ma kompromisu pomiędzy proletarjatein 
a włościaństwem, — w takim razie niema
1 być nie może żadnej wogóle demokracji; 
musi być albo dyktatura bolszewicka, albo 
dyktatura chłopska, albo dyktatura... gene­
rałów. A „ta trzecia11 — najpewniej. To 
chyba marksista powinien rozumieć. — 
Układu sił społecznych i możliwości go­
spodarczych nie zmienia się dekretem.

Jeden z naszych działaczy zwrócił u- 
wagę na paradoksalność obecnej sytuacji 
w Polsce: Mamy miljony głodnych a Chło­
pi nie mają komu sprzedawać zboża, ma­
my pełne składy wyrobów włókienniczych 
a miljony chodzą obdarte, mamy gotowe 
matęrjaty budowlane a dla wielu setek 
tysięcy rodzin niema dachu nad głową.

Jesteśmy krajem bankrutujących fa­
bryk, bankrutujących fabryczek, ginących 
małych sklepików a obotk nich wielkich 
przedsiębiorstw.

Do czego to  wszystko prowadzi ? Ka­
tastrofą dotknięta jest już nietylko klasa 
robotnicza, ale wszystkie warstwy.

Nie będę tu powtarzać dalszych wy­
wodów ani wniosków płynących z tego, 
co się obecnie dzieje w  Polsce. Albowiem 
krytyka gospodarki rządowej może w dzi­
siejszych czasach uledz konfiskacie. Pod­
niosę tylko, że w rozmowach opdkre- 
ślano, że ten stan jaki jest, dłużej trwać 
nie może. Trzeba być ślepym, aby nie wi­
dzieć tego, co jaskrawością swą bije w 
oczy.

Przecież w samym tylko styczniu tego 
roku zamarł ruch w 244 przedsiębior­
stwach fabrycznych. A cały rok 1930 był 
rekordowy pod względem liczby upadło­
ści. Ogółem ogłoszono 815 upadłości, 
przyczem <na sfery przemysłowe przypada

tow. dr. Diamanda.

• •

Borysław.
Wiadomość o zgonie świetlanej po­

staci tow. Diamanda, wywarła w Bory­
sławiu bolesne wrażenie.

Rada Robotnicza P. P. S. przesłała 
na ręce tow. Diamandowej depeszę kon­
dolencyjną. Na Domu Robotniczym wy­
wieszono sztandar żałobny. W mieście 
rozlepione zostały klepsydry.

W piątek, dnia 27 lutego zgromadze­
nie kobiet uczciło pamięć tow. Diaman­

da przez powstanie. W sobotę, 28 lutego 
odbyło się żałobne posiedzenie Rady Ro­
botniczej PPS, której tow. Diamand był 
honorowym członkiem.

W niedzielę, 1 marca, o godz. 10.30 
dwa tysiące zgromadzonych w Domu Ro­
botniczym robotników naftowych z pod­
niosłym nastroju żalu i smutku oddało 
hołd i cześć pamięci, szczególnie ukocha­
nego przez naftowców tow. dr. Diamanda. 

— o —

Wyrazy smutku i hołdu.
W dalszym ciągu nadchodzą depesze . 

listy z wyrazami hołdu pamięci Niezłomnego Bo­
jownika o Soeiahzni, Hermana Diamanda.

Z listów tych i depesz podajemy nie­
które:

Głęboko wstrząśnięci nagłym zgonem na­
szego starego przyjaciela Hermana Diamanda 
który jeszcze przed paroma dniami brał udział 
w obradach Egzekutywy Międzynarodówki ucze­

stniczymy w żałobie PPS. po jej współałożyciełu, 
po niezmordowanym bojowniku o prawdziwie 
demokratyczną r<4?kę, p© wiernym towarzyszu, 
którego całe ży to  uyło oddane wielkiej sprawie 
klasy robotniczej.

Sekretariat Socjati stycznej Między­
narodówki Robotniczej

FRYDERYK ADLER.

*
Przesyłamy bratniej Partji wyrazy współ­

czucia z powodu zgonu Diamanda. Schlafny 
czoło przed zwłokami wielkiego p-oniera So­
cjalizmu budziciela sumień robotniczych. Po­
dzielamy okrutną żałobę, która dotknęła robotni­
ków p^skich. Zachowajcie odwagę wobec tru- 
diności, myślcie o walce nieustannej. ; nieuni­
knione o wyzwolenie proletariatu.

Delegaci Belgii do Międzynarodówki łączą 
się ze swoją Partją, by wyrazić współczuć 
dla Rodziny Tego który był ich towarzyszem 
i przyjacielem podczas wielu lat walki o zwy- 
icęstwo Socjalizmu.

BELGIJSKA PARTJA ROBOTNICZA 
Vandwwclde. de Bronckere, van Hoosbroeck,

*
Na smutną wiadomość o zgonie tow. Her­

mana Diamanda pochylamy czoła przed duch. m 
Wielkiego Socjalisty, Wiernego Wodza, k!usv 
pracującej i Bojownika za demokracje, oraz; 
wyrażamy współczucie organizacji proletariatu 
polskiego.

Za Klub Ukraińskich Socjalistów- Radyka­
łów:

Prezes — Dr. Iwan Makuch.
Sekretarz —- Mlchajto Wachniuk.

*
Pełni żału. na wieść o śmierć, tow-. Dia­

manda przesyłamy wyrazy naszego współczuto 
rodzime Zmarłego oraz lwowskiej organiza .-jj

W .mieniu towarzyszy pracujących w 
samorządzie łódzkim! ,

Ziemięcfc i RzpaW .
-f

Zarząd Stowarzyszenia B. Więźniów Poli­
tycznych. wyraża głęboki żal z powodu zgonu 
nieodżałowanej pamięci Kochanego Towarzysza 
Hermana Diamanda, wodza proletariatu pols­
kiego, serdecznego opiekuna i przyjaciela e- 
nugrantów politycznych na terenie b. dzielnicy 
austriackiej. f

A-

W imieniu Zagranicznego Bńira Socjałce- 
mokratyczntj Partji Gruzji, przesyłam wyrazy 
głębokiego współczucia wobec ciężkiej straty, 
spowodowanej śmiercią wielkiego bojownika Her­
mana Diamanda.

SALAKAJA.
' ' *

Dalej nadesłali depesze kondolencyjne:
Łódzki OKR. PPS. :
Redakcjo „Łodzianina11.
Centr. Wydział Kobiecy PPS.
Warsz. Wydział Kobiecy PPS.
Komitet Okr. Związku Żyd. Młodz. Socja­

listycznej „Frajhajt“.
Komitet okr. żyd. parli. s<>c. Poeta- Sion 

we Lwowie.
OKR. PPS. Warszawa podmiejska.
Komitet PPS. w Chojnach.
KoiUitet PPS. w Gliniku Mariampołsk$-.a;
Organizacje robotnicze w Kałuszu:
Związek lokatorów w Lodzi;
Komitet Centr. Poalej Sjon.

*
Ukraińska Parłamentama Reprezentacja wy­

kazuje głęboki żal z powodu ciężkiejg© udaru 
jaki Wy ponieśli przez śmierć Waszego męża 
nieodżałowanej- pamięci Hermana Damanda

Horbaczewski i Wetykanow.cz-

Na smętną wieść o śmierci Towarzysza Her­
mana Diamanda kłonimy głowy przed duchem 
zmarłego, wiernego bojownika za prawa i wol­
ność pracujących ; zasyłamy nasze spółczucie 
organizacji polskiego proletariatu.

Makuch.
*

Pełni żatu na wieść o- śmierci Dra Hermana 
Diamanda przesyłamy Wam i prosimy o wyra­
żenie naszego współczucia rodzinie zmarłego o- 
raz lwowskiej organizacji w imieniu tow. pra­
cujących w samorządzie łódzkim.

Zienuęcki i Rapakk.
. *

Wyrazy głębokiego żału i współczucia z 
'powodu _ niepowetowanej straty jaką poniotii<> 
społeczeństwo i kraj przez zgon wielce cfla 
sprawy ojczystej zasłużonego człowieka i oby­
watela przesyła

Inź. Jan Holzgrebcr, prez. R. m. Łodzi- 
*

Z powodu zgonu Bł. towarzysza Hermana 
najwierniejszego z wiernych wielcy zasłużonego 
dla ludu pracującego wodza polskiego socja- 
tzmu ludność robotnicza okręgu okryła się ża­
łobą i śle wyrazy szczerego współczucia.

Ea Organizację ,Okr. PPS w Biatei 
Antoni Pająk.

*

Wyrazy szczerego współczucia z powodu 
zgonu niezgasłej pamięci posła Diamanda, czło­
wieka Wielkiego umysłu, pracy ; bezinteresow­
nego patriotyzmu przesyła

Ettgenjnsz Kwiatkowski — Tarnów. 
•

Prezes senatu Republiki Czechosłowacki ej 
dr.Sonkup przesyła wyrazy głębokiego współczu­
cia z powodu śmierci Hermana Diamanda, naj­
droższego przyjaciela, a nieśmiertelnego Boiow- 
nika O' polską republikę, demokrację i socjalizm. 

*-
Łączymy się z całą Partją w boiu po śmier­

ci Tow. Diamanda, niezłomnego Bojownika so­
cjalizmu wychowawcy, wodza i najczulszego 
przyjaciela.

Rafałowie Buberowie — Zakopane. 
*

Na ręce Prezydium ZPPS. złożyli serdeczne 
wyrazy współczucia przedstawiciele:

Klubu Parlamentarne go Posłów i Senato­
rów Chłopskich;

Klubu Narodowej Partji Robotniczej:
Klubu Narodowego;
Klubu Ukraińskiego;
Ukraińskiej Reprezentacji Parlamentarne) So­

cjalistów Radykałów.
■ , —O—
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.Gospodaruj panie Prystorze -
Chłop w żaden sposób nie m oże i i

P Stapinski, ongi trybun ludowy, 
przywarł jak wiadomo w ostatnich latach 
do sanacji i doczekał się tego, że chłopi 
prawie w zupełności odwrócili się od nie­
go. Chcąc ratować się w opinji chłopów 
„Przyjaciel Ludu" organ p. Stapińskiego 
zamieścił grzmiący artykuł o katastrofie 
wsi, pisząc pod adresem rządu cierpkie 
uwagi. Artykuł ten brzmi:

„Wreszcie i rząd uznał, że drożyzna 
wytworów przemysłowych, wobec spadku 
cen produktów rolniczych, czyni egzysten­
cję rolników wręcz niemożliwą. Za ruiną 
rolniczej rzeszy chłopskiej, stanowiącej 
75 proc. ludności, idzie upadek handlu 
i przemysłu, gdyż nie ma kto kupować, 
skoro chłop jest bez pieniędzy, zadłużony 
zrujnowany.

Stwierdziwszy to, zapowiedział rząd, 
a osobliwie minister handlu i przemysłu 
pułk. .Prystor, że musi doprowadzić do 
zniżki ceń. Chłopi krzyknęli brawo i cze­
kali z dekawością, które też towary i 
jak dużo potanieją. Najprędzej spodzie­
wali się potanienia soli, hafty, cukru, my­
dła, obuwia, węgla i odzieży, bo to są 
rzeczy niezbędne do ludzkiego życia po­
trzebne. Skóro masło, świnie i bydło 
spadły do ceny przedwojennej, a nawet 
bydło poniżej tamtej ceny, to i sól, na­
fta, cukier, obuwie itd. powinny koszto­
wać tak jak przed wojną, a więc kilo­
gram soli warzonki około 20 gr., iicżąc 
niższy kurs pieniędzy, kilo nafty 50 gr., 
kjlo cukru 40 gr., buty 12 do 15 zł.

Ą tymczasem jakże strasznego zawo­
du doznali żńowu chłopi! Cała dotych­
czasowa akcja rządu obróciła się ostrzem 
przeciwko chłopom. Rząd nie zniżył na­
wet ceny soli, choć to  leży zupełnie i tyl­
ko- w jego mocy. Cena nafty spadła rap­
tem o dwa grosze, choć rząd, mając pań­
stwową rafinerję Polmin, mógłby natych­
miast obniżyć cenę nafty do wysokości 
przedwojennej, gdyby Polmin nie należał 
do  kartelu. Tak samo cukier mógłby rząd 
natychmiast potanieć, bo kartel cukrowy 
zupełnie od rządu jest zależny.

Tego rząd nie zrobił, a tymczasem 
jaja spadły na 6  i 7 gr. za sztukę, masło 
na 3 zł. za kilo, wieprzowina Ina 50 gr. 
kg. żywej wagi, bydło na 40 gr., psze­
nica na 17 zł. No masz chłopie zniżkę. 
Narzekałeś na kij’, to dostałeś pałką w 
łeb. . '

Rządzie, cofnij czemprędzej taką... po­
moc zniżkową, bo naprawdę w końcu lu-

Proces tow. Kwapińskiego.
. W  piątek, dnia 6  bm. odbędzie się w

-Sądzie Apelacyjnym rozprawa przeciwko 
tow. Kwapińskiemu, który skazany został 
przez sosnowiecki sąd okręgowy na rok 
twierdzy.

Od wyroku tego odwołał się do Są­
du Apelacyjnego. Proces tow. Kwapiń­
skiego, oskarżonego z art. 154 k. k. za 
przemówienie podburzające toczyć się bę­
dzie w drugiej instancji w  tych samych 
ramach, gdyż żadnych nowych świadków 
na, sprawę nie wezwano.

Obronę wnosić będzie adw. Rudziń­
ski.

Z  Opery,
O ffenbacha

„Opowieści Hoffmana"
Opera ta, każdego roku do syta u bas -grana 

"domagała się słusznie nowej msceniza-cji i wy- 
"stśwy. P. Ułuchanow włożył dużo pracy i tra­
fnych pomysłów w mscenizaqę zwłaszcza w 
obraz „Giulietta", który dekoracyjnie uzupełnio­
ny był przez art. malarza p. Jarockiego prze­
ślicznie. Gbrafc „Olimpia" w drugiej połowie 
przedstawia salę z dużemu lustrami. Okulary Cop- 
piSma sprawiają, że Hoffman tylko automat 
uważa za żywą istotę, lecz me także żywe isto­
ty za automaty. Jeśli automat nie odróżnia się 
jako taki od otoczenia, to zatraca się 'cały dowcip 
kontrastu. Ponadto goście Spalań zmięto mają 
w końcu drwić z poety w błąd wprowadzonego 
a więc zachowywać się jako realne, żywe istoty 
a me automaty. Zresztą inscenizacja p: Ułuch- 
chamowa zasługuje na szczere uznanie.

Z wykonawców był najlepszy p. Czarnec­
ką który Hoffmana śpiewał doskonale. P. Użej- 
ko swoje cztery partje wokalne wykonał bez za­
rzutu. demonizm mc leży mu dobrze, tu potrze­
ba sztuki aktorskiej pi. Zaleskiego. Kobiece par­
tje były doskonale odśpiewane przez pp.: Krzy­
wice, Śztenunską i Walewską. Mniejsze partje 
wykonali starannie pp.: Sobolewska i Kośmiń- 
ska, oraz pp. Gruszczyński. Horowitz (piękny 
tenorowy glos), Lariński Łowczyński Romano­
wski (wydatny bas) Schmidt i Syroczewski.

P. Połzmetti jako kierownik chóru, p. Gó­
rzyński, jako dyrygent orkiestry, oraz kierow­
nik światła pi. Gońieerzewicz, przyczynili się do 
utrzymania przedstawienia na artystycznym po­
zornie. Ord.

dzje oszaleją z takiego dobrodziejstwa. 
Przecie to nie ratunek, tylko ostateczne 
niszczenie 75 proc. ludności Państwa. W 
takich stosunkach wszyscy chłopi będą 
musieli opuścić ręce i powiedzieć:

gospodarz, panie Prystorze, 
bo żaden chłop już nie może".
Szkoda, że p. Stapiński tak późno zo- 

rjentował się w rzeczywistej sytuacji. Być 
może, że gdyby nie było bałamucenie wsi, 
inaczej byłyby się ułożyły stosunki w Pol­
sce a w  każdym razie wybory do Sejmu 
byłyby dały inne wyniki.

Nad gruzami BBSsu
W związku z rozłamem w B. B. S. i 

akcją p. Moraczewskiego, piszą „Wiado­
mości Graficzne":

„P. Moraczewski jest wybitnym człon 
kiem stronnictwa rządowego, które wszel- 
kiemi sposobami dąży do rozbicia ruchu 
zawodowego i utworzenia podległych so­
bie związków. Dąży ono do opanowania 
ruchu zawodowego tak, jak opanowało 
Sejm i Senat. Ta sprawa jest trudniejsza. 
Masy robotnicze są już na tyle świadome, 
że na złudne hasła, że ktoś coś im zrobi, 
nie pójdą i utrzymują rzeczywistą nieza­
leżność ruchu zawodowego; nie pozwolą 
nikomu wyzyskać związków dla swoich 
celów-".

Słynna iołniczka

mrs. Bruce (w środku) po szczęśliwem wylądowaniu na lotnisku londyńskiem witana przez 
znakomite sw e" współzawodniczki A my Johnson (na lewo) i miss Spoonor,

Ocenzurowany Einstein.
Słynny uczony, prof. Einstein, bawi 

obecnie w" Kalif o m  ji." Korzystając z tego, 
wybitny pisarz socjalistyczny, Upton Sin­
clair, zwrócił się do niego z prośbą o wy­
powiedzenie swych poglądów na milita- 
ryzm, niebezpieczeństwo wojny, nadpro­
dukcję i bezrobocie. Poglądów Einsteina 
nie chciały wydrukować dwa wielkie kon­
cerny „Associated Press" i „New Jork 
Times", do których Sinclair telegraficz­
nie przesłał materjał, uzyskany od Ein­
steina. „United Press" natomiast opuściła 
jedno zdanie, uważając, że jest zbyt... ra­
dykalne.

Jedno z pytań brzmiało: Jakie jest

według pańskiego zapatrywania zadanie 
amerykańskiej klasy pracującej wobec ro­
snącego niebezpieczeństwa wojny?

Odpowiedź: Stany Zjednoczone są 
dzisiaj najpotężniejszemu państwem świa­
ta. Dlatego skuteczna walka z militaryz- 
mem i niebezpieczeństwem wojny zawisła 
w znacznej mierze od stanowiska, jakie 
zajmą obywatele amerykańscy wobec tych 
problemów. Zależy ona przedewszystkiem 
od partyj socjalistycznych, których inte­
resu w czynnem zwalczaniu niebezpieczeń­
stwa wojny nie potrzeba udowadniać.

To ostatnie zdanie wykreśliła redak­
cja pisma.

W krainie lodów.

Krajobraz gór -k- w Alpach, skąd nadchodzą obecnie codz.ennc
obsuwaniu s>ę lawin.

Wiadomości o katastrofalnem

„Metalowiec" w obszerniejszym arty­
kule omawia całą tę komedję, jaką stano­
wiła polityka za wodo w* B. B. S. Przy­
pomina małpowanie tego, co robiły związ 
ki klasowe — stworzenie „Centr. Zrze­
szenia Klasowych (!!) Związków Zawo­
dowych", zorganizowanie „Kongresu" i 
t. d., i t. d.

„Na to małpie, śmieszne a zarazem i 
obrzydliwe widowiska, szerokie masy ro ­
botnicze jednak brać się jakoś nie dały, 
przyjmując „zaloty" B. B. S. kpinami lub 
wręcz pogardą. Tu i ówdzie, gdzie te 
„zaloty" stawały się zbyt natarczywe, ro­
botnicy przepędzali bebesowców tak ener­
gicznie, że aż „granatowe mundury" mu­
siały brać ich w opiekę.

Więc w „szeregach" B. B. S. zebrało 
się tylko to, co lokaje dyktatury i kapi­
tału z trudem spędzić mogli.

Po za garścią dosłow nie: garścią ucz­
ciwszych a zbałamuconych robotników- ze­
brała się tam hałastra z pod najciemniej­
szej gwiazdy. Różne wypędki z innych 
związków, kreatury, powyrzucanych1 z kla­
sowych organizacyj za rozmaite świństwa, 
notoryczne rzezimieszki, sute.nerzy, kon­
fidenci policyjni, byli komunistyczni war­
choli, płaceni przez Moskwę i tem po­
dobne figury, lecące do pełnego koryta"...

Nie pomogła również pomoc „tow. 
Bohdana" (p. ministra Prystora). Wybo­
ry wykazały zupełną nicość wpływów-' p. 
Jaworowskiego, a wtedy cała zacna kom- 
panja wzięła się za łb y :

„Moraczewski wraz z tymi, co mają 
-mandaty z listy B. B., rzucił hasło zupeł­
nego sfaszyzowania bebesowskich związ­
ków, co oznacza zupełne wyrzucenie .na 
śmietnik firmy „bebesowskiej", jako już 
niepotrzebnej...

A ponieważ oparł się temu Jaworow­
ski, więc się pobili... Tamci wyrzucili Ja­
worowskiego i jego grupę z „Przedświ­
tu", a Jaworowski wyrzućił ich z „Cen­
tralnego Zrzeszenia Związków-** i z „Cen­
tralnego Komitetu".

Tak skończyło B. B. S. Dęło się to 
przez dwa lata, jak ropucha, aż pękło, 
zostawiając jeno trochę zepsutego powie­
trza.

—o—

Program radiowy
ŚRODA 4. marca.

11.58. Sygnał czasu z obs. astrem, i hejnał 
z Wieży Mariackiej.

12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10 Komunikat meteorologiczny, następnie dal­

szy ciąg koncertu z  płyt gramofonowy cli.
15.20. Płyty gramofonowe.
15.35. Kwadrans harcerski.
15.50. Radjokronika — wygi. p. dr. M. Stępo- 

wski.
16.15. Program dla dzieci i młodzieży. V Kwa­

drans dla najmłodszych: „O sierotkach- kur­
czątkach" opowie p. J. Krzewiński, 2. Pro­
gram dla dzieci starszych. „Listy od dzicc." 
omówi p. Wanda Tatarkiewicz.

16.45. Koncert z płyt gramofonowych.
17.15. „Kobiece postacie śląskie w  ostatnich la­

tach zaboru prsuskiego" wygł. p. K. N - 
tschowa.

17.45. Koncert orkiestry P. R. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego: 1. Poradowski: Suita w  starym, 
stylu na ork. smyczkową 2. Porcy: Szkice 
z podróży po starych Chinach. 3. Maliszew­
ski: Suita z baletu- opery „Syreha". 4. 
Koszta!: Suita albańska.

18.45. Rozmaitości.
19.10. Skrzynka pocztowa rolnicza — omówi 

toż. W. Tarkowski
19.25. „O dobrej książce" wygł. p-. Ludmiła 

Nadlerowa.
19.40. Prasowy dziennik radiowy, i odczytanie 

programu Iwowsk. na dzień nast.
19.55. Płyty gramofonowe.
20.00. Pogadanka literacka p. Idy Wiśniewskiej.
20.15. Fejleton muzyczny St Niewiadomskiego.
20.30. Koncert wieczorny solistów Wykonawcy:

Irena Dubiska (skrzypce), Aleksander Mi­
chałowski (bas), i Ludwik Urstem (akomp.) 
1. Dittersdoi-f: Sonata na skrzypce i for­
tepian. 2) Mozart: Arja z op. „Flet zaczaro­
wany" i arja z op. „Wesele Figara" od-śp. 
P1. A. Michałowski 3. Burmester: Stary ta­
niec, Harzmann: Gawot c-dur, Burmester : 
Capncietto, Hollaender: Menuet — odegra p. 
I. Dubiska.

21.10. Kwadrans literacki „Nic?" — nowela.
21.10. Dalszy ciąg koncertu 4. Siatkowski: Ro­
mans, — Mazurek f-dur, op: 8 nr. 2. Joteyko:

Kołowrotek — odegra p. I. Dubiska. 5. St. 
Moniuszko: Ja ciebie kocham, Sołtys:. Bal­
lada „Czaty-"  Dohnany: Ruralja hangeri- 
ca — odegra p. I. Dubiska.

22.00. Fejleton p  t.: „Kwadrans w Jojnville“ 
wygł. p. J. Dwernicka.

22.15. Recital śpiewaczy p Ireny Cywińskiej- Bo- 
janowskiej (sopran).

22.50. Komunikaty z Warszawy
23.00. Muzyka taneczna z dancingu „Bagatela"

we Lwowie. <
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Sowieckie wychowanie dzieci. 1  odzie zakaz
MOSKWA. Rząd sowiecki, całą swo­

ją uwagę poświęca wychowaniu dzieci, 
wszczepiając od wczesnej młodości w roz­
wijające się umysły politykę i hasła ideo­
logii komunistycznej. W tych dniach wy­
głosiła w Moskwie, na powyższy temat 
odczyt wdowa po Leninie, N. K. Krupska, 
która szczególnie zainteresowała się lite­
raturą dziecięcą. Mówiąc o zadaniach 
książki dla dzieci, zaznaczyła, że treść jej 
powinna być przepojona duchem komuni­
stycznym, mogącym dać dziecku żywy o- 
braz ideologji komunistycznej.

„Niedawno — mówiła Krupska — po­
wstał w  Moskwie spór, czy należy wszcze 
piać w dziecko 7—8 -letnie pojęcie o eks­
ploatacji, czy nie. Mojem zdaniem, trzeba 
usilnie starać się o to, aby dziecko zro­
zumiało znaczenie eksploatacji, ponieważ 
bez zrozumienia tego pojęcia, obcem mu 
będzie walka klasowa, nienawiść klasy ro­
botniczej do kapitalistów, nienawiść sze­
rokich warstw rolniczych do wielkich ob­
szarników. Koniecznem jest, aby litera­
tura dziecięca, stała się podstawą do wy­
chowania młodego pokolenia w duchu 
materjalistycznym. Równocześnie należy 
prowadzić walkę przeciw książkom dla 
dzieci i ynłodzieży, przesiąkniętą obcą ideo 
logją“ . . ■!

W  dalszym ciągu swego odczytu, wy­
stępowała prelegentka przeciw książkom 
o  złych duchach, pannach wodnych itp..

których jej zdaniem używają dla swych 
celów wrogowie komunizmu. „Nasza lite­
ratura dziecięca musi być oparta więcej 
na podstawach realnych i na rzeczywisto­
ści, aniżeli na płochej, nie dającej dziec­
ku żadnego pożytku - fantazji".

Jak widać z powyższego, działaczka 
komunistyczna, dąży do stworzenia nowej 
literatury dziecięcej w Z. S. S. R.

WARSZAWA, 3. marca. (Teł. wł.). 
W tych dniach wszystkie szkoły w Pol­
sce otrzymały listy i prospekty Komitetu 
odparcia najazdu Rosji sow.

Jednocześnie w szkołach są kolporto­
wane fotografje imieninowe Piłsudskiego, 
które są wysyłane na Maderę. Od dzieci 
szkolnych władze szkolne wydobywają po

Staraniem  U niw ersytetu  Ludow ego im. A. M ickiewicza 
i Lw ow skiej Organ. M łodzieży T. U. R.

odbędzie się dnia 8 marca br. o godz. 10-30 rano w sali kaflarzy, ul. Zielona 7, 1, p.

AKADEMIA p. t.

„WOJNA WOJNIE"
W stęp na A kadem ję 1 z ł. i 5 0  gr.

1 I I I I M !
Przed sądem karnym w Inowrocławiu od­

była się rozprawa sądowa z oskarżenia pu­
blicznego przeciwko trzem dyrektorom jednej 
z największych w Polsce hut szklanych^ „Ino" 
a to Jerzemu br. Lewartowskiemu, Józefowi 
Wierzbickiemu i Gilewiczowi, oskarżonym o to, 
iż ściągnięte z uposażeń pracowników huty skład­
ki ubezpieczalni krajowej w Poznaniu użyli na 
własne prywatne cele. Rozprawa została od­

roczona celem powołania nowych świadków.
Senzacją było aresztowanie na sali rozpraw 

dwóch oskarżonych dyrektorów, a to br. Le- 
wartowskiego i Wierzbickiego.

Aresztowanie to nastąpiło na skutek telefo­
nicznego zarządzenia sędziego śledczego przy 
sądzie okr. w Bydgoszczy i pozostaje w zwią- 
fcku z ‘wykryciem sprzeniewierzeń we wspomnia­
ne! wyżej hucie.

Pos. „Unda“ Bilak
przed sądem !

Przed tutejszym Trybunałem Przysięgłych 
toczy się rozprawa przeciw posłowi ar. Stani­
sławowi Bilabowi (Unao) adwokatowi z Gródka 
Jag. żart}., we Lwowie.

Akt oskarżenia zarzuca mu, że w czasie swej 
działalności społeczno politycznej w r. 1930 wy­
głosił szereg przemówień w duchu nieprzeyjaz- 
nym. .dła Polski.

Zeznania świadków Żerepucha Artyma • 
Pury przodownika PP. naświetlają tylko cha­
rakter przemówień oskarżonego.

Świadek Zerepuch zeznał, że oskarżony wy­
raził się: „9 milionowy naród ukraiński winien 
się z pod polskiego jarzmu uwolnić". Świadek 
Artym zeznaje, że osk. w mowie swej podkre­
ślał, że „w Polsce dla Ukraińców niema szkół 
i • niema -posad".

Świadek Pura przodownik PP. w zezna­
niach obciążył oskarżonego.

Rozprawie przewodniczy s. /Antoniewicz, os­
karża prok. Tournelle. bronią adw. dr. Sta- 
rosolski, Hankiewicz, Marytczak.

m im i Kredytowy Konk zieiski.
WARSZAWA, 3. marca. (Tel. wł.). 

W  Bazylei (Szwajcarja) został otwarty 
„Międzynarodowy Kredytowy Bank Ziem­
ski", instytut emisyjny, którego zadaniem 
jest wzięcie udziału w europejskim kre­
dycie hipotecznym.

W cien ia ch  zbrodni.
SYN OTRUTY STRYCHNINĄ PRZEZ RO­

DZICÓW. — W czerwcu ub. r. zmarł nagle 
Mikołaj Jurków, uczeń 5-tej klasy szkoły lu­
dowe! w Dobrzanach, koło Stryja. Lekarz ze 
Stryja na podstawie informacji rodziców orzekł 
że śmierć nastąpiła z powodu udaru słonecz­
nego i zezwolił na pogrzebanie zwłok.

Po kilku miesiącach bawił w Dobrzanach 
potikom. Antoni Gajewski, który dowiedziawszy 
się, że ojciec i macocha znęcały się nieludzko 
nad nagle zmarłym chłopcem, spowodował eks­
humację zwłok 'i zbadanie treści żołądka przez 
chemików. W tych dniach nadeszło sprawozda- 
jnie z Warszawy, z którego okazało się, że chło­
piec został otruty strychniną. Wobec tego aresz­
towano zbrodniczą parę małżeńską i odstawiono 
dó' więzienia w Stryju.

WARTOWNIK ZASTRZELONY PRZEZ 
POCZTMISTRZYNIĘ. — Wczoraj podaliśmy wia­
domość o napadzie na pocztę w Starzawie, kolo 
Dobromila. Napastnicy strzelali z karabinów do 
mieszkania pocztmistrzyni Apolonji Bujakóvyny, 
która zerwawszy się ze snu strzeliła ze służbo­
wego rewolweru do śpieszącego na pomoc war­
townika gminnego Stanisława Telesza, sądząc, 
że jest to opiryszek. Telesz zmarł wskutek po­
strzelenia.

jaciół. F*ak został wydalony ze służby przez 
Bujakównę za popełnione nadużycia.

STRZAŁY KRSIARŹY DO POLICJI. Gne- 
gdai w nocy trzech włamywaczy usiłowało doko­
nać włamania do kasy Banku rolniczego w 
Jarosławiu. Hałas zbudził jednego z lokatorów, 
który zaalarmował policję. Gdy nadeszli poste­
runkowi' złodzieja powitali ich strzałami rewol­
werowymi. Policja odpowiedziała również strza­
łami poezem przytrzymano dwóch włamywaczy 
Bronisława Hołowkę i M. Krzewińskiego. Trze­
ci z kasiarży, ostrzeliwując się, zdołał zbiedz.

DALSZE ARESZTÓW ANIA W ZWIĄZKU 
Z KRADZIEŻĄ ROPY W BORYSŁAWIU. — W
związku z aferą naftową w Borysławiu areszto­
wano szereg osób. Onegdaj aresztowała policja 
ukrywających się w Samborze braci Maurycego 
i Zygmunta Schutzmanów, jako głównych spra­
wców tej kradzieży.

SKAZANY NA ŚMIERĆ ZRZEKŁ SIĘ APE­
LACJI OD WYROKU. — Przed tygodniem Sąd 
przyśięgljłk w Stryju zasądził na karę śmierci 
Jana Bartla, robotnika ze Skolego, za zamordo­
wanie żebraka I. Weinera, Obrońca skazanego 
wniósł kasację zaraz po ogłoszeniu wyroku, 
jednak wkrótce ją odwołał. Obecnie o ile Pan 
Prezydent me ułaskawi skazańca, zostanie on 
wkrótce powieszony.

Policja aresztowała jako podejrzanego o tfem 
ad Andrzeja Fitiaka, oraz trzech jego przy-

III ł» ii i  lief.
Sprostowania

W związku z zamieszczony w Nr. 7 „Dz. 
Ludowego" z daty Lwów, 10. stycznia. 1931 
artykułu p. t.: „Cywilna straż więzienna" wno­
szę po myśli par. 19. ust. z 17. 12 1862 Nr. 6 
ex 1863 o zamieszczenie w najbliższym nume­
rze czasopisma „Dziennik Ludowy" następują­
cego sprostowania:

„Nieprawdą jest by ktokolwiek z pośród 
funkcjonerjuszów Więzień lwowskich informował 
„Dziennik Ludowy" wychodzący we Lwowie 

A  w związku z notatką tegoż „Dziennika Ludo­
wego" z ćtoia 10. stycznia 1931 r. w Nr. 7-m.ym pl 
t.: „Cywilna Straż Więzienna" lub w jakiejkol­
wiek formie wyrażał swoją opinję względnie 
protest w  sprawie brzeskiej., gdyż według stwier­
dzonych przez Naczelnictwo Więzienia kamp- 
śledczego we Lwowie dochodzeń nikt z pośród 
hffikejonarjuszów Więzień lwowskich w sprawie 
brzeskiej" z nikim me konferował. Natomiast 
prawdą jest że funkcjonariusze Więzień lwo­
wskich złożyli Ministerstwu Sprawiedliwości 
miienne deklaracje zaprzeczające zabieraniu 
przez nich głosu w sprawie brzeskiej w ja­
kiejkolwiek formie.

Bizub, wiceprokurator ref. V.

Powołując się na paragr. 19. ust. praso­
wej upraszam o zamieszczenie sprostowania na 
artykuł „Dziennika Ludowego" z dnia 27. lu­
tego 1331 p. t.: Z tajników Miejskich Zakładów 
Elektrycznych we Lwowie.

Nie'jest prawdą, jakobym komukolwiek o- 
biecywał wyrobienie posady za wynagrodzenie 
pieniężne

Nie fest prawdą, jakobym się dlatego zglo- 
sił chorym ponieważ boję się odpowiedzialności 
przed dyrekcją M. Z. E. Natomiast prawdą jest, 
że jestem od dwóch tygodni chory na grypę 
i zapalenie gardła, co poświadczyć może świa­
dectwo lekarskie. Prawdą jest, że byłem więź­
niem twierdzy w Ołonnńeu, za dezercję z fron­
tu włoski go gdzie jako legionista za sprawę 
austrjacką walczyć me chciałem. Z ałączam , 
że w Strzelcu pozostaję na tern samem stano­
wisku, jakie dotychczas piastowałem.

Holzman Bronisław, kond. MZE. Lwów', 
u. Bartosza Głowackiego 4.

Polskie Towarzystwo „Dzieci na Wieś" --  
które od szeregu lat zajmuje się organizowaniem 
kolonii, wakacyjnych odbyło się 18 lutego doro­
czne walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
prezesa dr. Karola Zagajewskiego.

W zagajeniu przewodniczący omówił akcję 
kolonijną ubiegłego roku, wspominając o ży- 
czliwem jej poparciu prfez władze szkolne. 
Dzięki życzliwości 1 materjalnej pomocy Komi­
tetu 10- lecia Niepodległości Polski przyszło To­
warzystwo do własnego osiedla kol. w Bąkiwi- 
cach ad Chyrów, które będzie podstawą do 
dalszej owocnej działalności Towarzystwa.

Naogół w roku 1930 wysłano na 14 kolonij 
1.104 dzieci i młodzieży. W roku Lieżącym bę­
dzie musiało Tow. z powodu rosnącej stagnacji 
zarobkowej i fatalnych warunków mieszkanio­
wych objąć akcję znacznie większej ilości dzia­
twy szkół powszechnych i młodzieży szkół zaw. 
dokształcających. . t , . ,

Sprawozdanie rachunkowe złozył skarbnik

Komunikaty.
LWÓW. ORGAN. MŁODZ. T. U. R. Pos.e- 

tifceme Komitetu Wykonawczego odbędzie __się 
we wtorek dma 3 marca br. o 'godz. 17.30 (7.30 
Wiecz.) przy ul, Rutowskiego 2d, II p.

Prezydium.
DO WIADOMOŚCI ZARZĄDÓW ZWIĄZ­

KÓW ZAWODOWYCH WE LWOWIE. Dnia 8. 
marca b. r. odbędzie się plenarne posiedzenie 
Rady Związków Zmwodowych w lokalu Rady 
Zw. Zaw. 11I Ossolińskich 1. 10 o godz. 10 
przedpołudniem fc nast. porządkiem dziennym:

1. Sprawozdania Wyctz. Wyk. R. Z. Z. 
z czynności.

2. Sprawozdanie rachunkowe.
3. Wniosek Komisji Rewizyjnej o udzielenie 

absolutorium
4. Wybór Komisji Matki.
5. Dyskusja nad powyższymi punktami.
6. Wybory nowego Wydziału Wykonawcz.
7. Referat „Obecna sytuacja gospodarcza" 

wygłosi pos. tow. Żuławski Zygmunt.
Prócz niniejszego ogłoszenia wydane będą 

legitymacje upoważniające do wstępu na ze­
branie.

Za Wydz. Wyk. R. Z. Z. Laskowski Wła­
dysław, przew.

Za Sekr. Okr. Zw. Zaw. Kuszn/r Jan.

p. Józef Lisowski. Sprawozdanie t0 przyjęło 
Walne zgromadzenie z zadowoleniem do wiado­
mości a to tern więcej, że Towarzystwo w o- 
becnej chwili posiada majątek w nieruchomoś­
ciach w kwocie 102.513 zł. 50 gr. Wniosek Ko­
misji rewizyjnej na udzielenie Wydziałowi Tow. 
Absolutorium, uchwalono jednogłośnie. Następnie 
dyr. p. Michał Mucha, zdał sprawę z akcji kolo­
nijnej w roku 1930. Dziatwa przebywająca na 
koloniach Towarzystwa pod wytrawną < ofiarną 
opieką doświadczonych pedagogów, zyskała bar­
dzo wiele. Przybytek wagi wynosił od pół kg. 
do 6 kg. Bardzo mały procent dzieci nie wyka­
zywał przybytkif..

Referent jako długoletni dyr. Towarzystwa 
stwierdza, że Towarzystwo znajduje się na dro­
dze pełnego rozwoju dla dobra ubogiej dziatwy 
i apelował do zebranych, ażeby nie poskąpili 
Tow. pomocy moralnej i materialnej. Do wy­
działu Towarzystwa zaproszono pp. radcę Las­
kowskiego Apolinarego, wizyt. K. O. S. L., 
Probulskiego Władysława i prof. Zbrożka Ka­
rola.

Do Kom. rew. wybrano PP- inspektora 
Kwiatkowskiego Romualda, dyr. Szczurkiewicza 
F. i radcę Żmudzińskiego.

Ifcittte raili fifli.
ŚMIERĆ PCD KLOCEM DRZEWA.

LUBLIN. — W lesię gm. Zwierzyniec, pow. 
Zamojskiego przy wkładaniu drzewa na same, 
spadł kloc drzewny grubości 1 mtr., który cię­
żarem swym przygniótł Skibę Franciszka, miesz­
kańca wsi Lipowiec, który w drodze do szpitala 
zmarł

POD KOŁAMI POCIĄGU.
LUBLIN. Na przejeździć kolejowym pod 

wsią Hostynne pow. Hrubieszowskiego, pociąg 
osobowy najechał na przejeżdżającego samami 
Koźluka Bronisława, który został zabity — korne 
zaś ocalały.

MANIPULACJA GRANATEM.
TARNOPOL. Uchacz Szymon z Kopy czy- 

moc znalazł na ulicy zapalnik od granatu ręcz­
nego i w czasie manipulowania spowodował 
eksplozję, wskutek czego odłamki zapalnika o- 
berwały mu trzy palce od lewej ręki.

kilkadziesiąt groszy tytułem pocztówki i 
opłaty.

Dzieje się to w parę tygodni po okól­
niku ministra oświaty, mocą którego za­
kazano wszelkich składek w szkołach.

S za n ta ż o w a n ie  publiczności 
w kinach i szynkach.

Zwracamy się do Województwa i Staro­
stwa grodzkiego z żądaniem, aby wydały zakaz 
sprzedawania w kinac-h i szynkach pocztówek 
imieninowych na dzień 19 marca. Persona! k - 
nowy w sposób natrętny narzuca publiczności 
owe kartki a kto z jakichkolwiek powodów za­
kupić ich me chce naraża się na to, że jakjeś 
indywidua, powoływane przez bileterów jako 
przedstawiciele „wyższej instancji" ośmielają się. 
grozić konsekwencjami.

Żyjemy w kraju urządzeń demokratycznych.. 
Poglądów nikomu narzucać me wolno. Nie 
wszyscy ludzie- w Polsce są zwolennikami Pił­
sudskiego ico zresztą me jest to ani grzechem, ani 
obelgą am obrazą władz, czy też dostojników 
państwowych. A pozatem życzenia wymuszone 
nie są życzeniami.

Dlatego- władze powinny czemprędzej wkro­
czyć i zrobić porządek w przedsionkach kin 
i sznkowmaeh —- specjalnie, aby w ich im.-e- 
mu nie działały różnci ndywidua z pod ciemnej" 
gwiazdy! Kto chce. niech kupuje kartki imieni­
nowe a  kto me chce. do tego żadną siłą zmu­
sić go nie można.

Lody ruszają,
STANISŁAWÓW, 3. marca (tel. w l)  

Dnia 1 marca br. o godz. 15-tej ruszyła 
wskutek ulewnego deszczu, kra na rzece 
Opór, w pow. skolskim. Wskutek utwo­
rzonego zatoru zalała woda;. 13 chałup 
w Sławsku.

Między Korczynom a Synowódzkiem 
Wyżnem utworzył się zator i woda zap­
iała około 300 morgów pola, przyczean 
utonął strażnik Dmytro Łódko.

W Hrebeitowie został uszkodzony- 
most. "

SiilliiilBia „iiuur:
w D rohobyczu . -

■ DROHOBYCZ.
Spółdzielczość, podobnie jak Socjalizm ■ dą-~ 

ży do zmiany obecnego ustroju społecznego- 
Obie ideje każda na swój sposób i rożnem-" 
ar egami zmierzają do tego, by me było wyzyski­
waczy i wyzyskiwanych. Mniej może radykal­
nymi środkami, niemniej jednakowoż skutera--' 
nemi w  walce z wyzyskiem i paskarstwem. 
posługuje się spółdzielczość. W Polsce znąj- 
tiuje się ona dopiero w powijakach, ale Jak. 
ważną już obecnie odgrywa ralę w regulowaniu, 
cen na rynku i w walce z pośrednictwem 
świadczą o tem wściekłe ataki prywatnego ką-, 
ptfału na nią. C

Jest rzeczą zrozumiałą, że Spółdzielnie o- 
becne pozostawiają wiele do życzenia, by móc 
sJtuteczme walczyć z paskarzami i handlecp 
prywatnym. Brak wielki doświadczenia i ludz,. 
brak zrozumienia i zacofanie szerokich mas 
społeczeństwa hamuje ogromnie rozwój spół­
dzielczości, zaś kryzys, bezrobocie i nędzą o- 
gólna mas też nie są warunkami, któreby sprzy­
jały jej rozwojowi.

Pomimo wszystko, te setki sklepików- spół­
dzielczych po wsiach, stały ehtć powolny roz­
wój spółdzielni w miastach, umacniają nas ! w 
przeko-nanm że to idea żywą oparta na zdror 
wych podstawach.

Przy wysiłkach dzisiejszej garstki spółdzieł-' 
ców- ideowców, którzy wytrwale pracuj^ w 
kierunku ideowego uświadamiania najszerszych- 
mas i przy zmianie na lepsze obecnej konjunk- ' 
tury gospodarczej spółdzielczość rozwinie się- 
w bardzo szybkiem tempie. Miniaturowy obra­
zek rozwoju i walk tej ideji, o lepsze jutro 
dla ludzi pracy, daje nam sprawozdanie ra ­
chunkowe i tabelka porównawcza. Spółdzielni 
Jedność w Drohobyczu.

Tych 5' tysięcy zł. zwrócone członkom, ja­
ko 3 proc. dywidendy od zakupów towarów 
wydarte paskarzowi z gardła, to zysk pracy 
wszystkich, — rozdzielony między wszystkich.

Repertuar kin lwowskich >
APOLLO: Al. Jolson i Sanny Boy w „Ser­

cu pieśniarza". " ’
CAS1NO: Wesoły Madryt. • .
CHIMERA: „Wenus w siedmiu odsłonach". 
COLOSSEUM: „Zagadkowy zamach" — Ed- 

dśe Polo.
FATAMORGANA: „Sprzysiężeme trzech1"  i 

„Królowie puszczy". '
GRAŻYNA: „Pieśniarz gór" dźwięków. 
KOPERNIK: „Odwieczna pieśń" E. A. Du- 

pont.
LEW: Donżuan hiszpański. .

Marion Gerthe.
LUNA: Żelazna stopią.
MARYSIEŃKA: „Odwieczna pieśń" E. A.- 

Dupont.
OAZA: Czar Meksykański (dźwięk.). 
PAŁACE: Cesarsko królewski feldmarsza­

łek (100 proc. dźwięk, w języku czeskim).
PAN: „Owoc zakazany" oraz Clara Bow. 

„Rudowłosa".
PASAŻ: „Przygoda jednej nocy" oraz Tom 

Mix „W pogoni za djamentem".
PROMIEŃ: „Łatwa zdobycz".
RAJ: Wiatr od morza.
STYLOWY: „Żywy trup" oraz Anny On-

dra.
SPLENDID: „Metropolis".
UCIECHA: „Bohater krwawej areny" oraz 

Buck Jones

n



6' „DZIENNIK LUDOWY" nr. 51 z dnia 4 marca 1931.

K ronika
Lwów. 3 marca 1931.

TEATR WIELKI:
Wtorek. 7.30 „Felek z Montmartre". 
Środa, 7.30 „Aida".
Czwartek, 7.30 „Opowieści Hoffmana".

. Piątek. 7.30 „Lalka".
Sobota. 3.30 „Straszny dwór".
Sobota, 7.30 „Tosca".
Niedziela 3.30 „Ptasznik z Tyrolu". 
Niedziela, 7.30 „Opowieści Hoffmana". 
Poniedziałek, 7.30 „Lalka".

— o —

TEATR ROZMAITOŚCI:
Wtorek 7.30 „Jak stać Się bogatym i szczę­

śliwym".
Sr odia. 7.30 „Jak stać się bogatym szczę­

śliwym".
Czwartek, 7.30 ,Jak  stać się bogatym i szczę 

siwym". '
Piątek, 7.30 „Jak stać się bogatym i szczę­

śliwym".
Sobota. 7.30 „Jak stać się bogatym i szczę­

śliwym".
Niedzica. 3.30 „Człowiek z teką". 
Niedziela, 7.30 „Jak stać się bogatym i s®cxę 

śliwym".
Poniedziałek 7.30 ,Jak stać się bogatym i 

•szczęśliwym.

TEATR MAŁY:
Wtorek, 7.30 „Dobra wróżka".
Środa, 7.30 „Dobra wróżka".
Czwartek 7.30 „Dobra wróżka".
Piątek, 7.30 „Dobra wróżka".
So-bota 7.30 „Dobra wróżka".
Niedziela, 3.30 „Przygody Ch. A. Plata". 
Niedziela, 7.30 „Dobra wróżka". 
Poniedziałek 7,30 „Dobra wróżka".

COLOSSF.UM. — Gościnne występy Bara- 
Urwą. •

Wtorek, godz. 8 „Ojciec" Strindberga.
Środa. godz. 8 „Hmkeman".

MICHAŁ HOLYŃSK1 wystąpi gościnnie w 
Watrze' Wielkim po  raz pierwszy jutro w operze 
Yerdiego .„Aida". Drugi występ znakomitego te- 
wora odbędzie się w sobotę; w najlepszej lego 
party Cayaraaosiego w „Tosce" Pucciniego. Par­
tnerkami gościa będą: jutro W. Walepska, w 
sobotę M. Wika-Krzywiec.

W SPRAWIE ULGOWEJ TARYFY OŚWIE­
TLENIOWEJ DLA WYSTAW SKLEPOWYCH —
komunikują Miejskie Zakłady Elektryczne, że Ra­
dia miejska uchwaliła zniżyć o 25 proc. cenę prą- 
dtr zużytego dla oświetlenia wystaw sklepowych 
po zamknięciu sklepu pod pewnym, warunkami.

W wykonaniu tei uchwały Oddział Sieci M. 
Z. E. przy ul Czarnieckiego 1. 5. udziela zainte­
resowanym wsz*flkich wyjaśnień i dostarcza 
odpowiednich formularzy deklaracji do . wypeł­
nienia i podpisu.

ZNÓW ZAMACH SAMOBÓJCZY BEZRO­
BOTNEJ. W ul. Na Błonie niejaka Kaźmiera 
Skorobecka, służąca, obecnie bez zajęcia, zam. 
przy ul. M. Reja 10 w zamiarze samobójczym 
zatruła ssę esencją octową. Wezwane Pogotowie 
rat. po udzieleniu jej pierwsze! pomocy w stanie 
groźnym odwiozło ją do szpitala. Powodem za­
machu samobójczego był brak środków do ży­
cia.'
- MOSIĄDZ ZA ZŁOTO. W ulicy Piekarskiej 

dwóch osobników w podstępny i oszukańczy 
sposób sprzedali Bazylemu Bońdeckiemu (zam. 
W Gnidówie) pierścionek mosiężny i łańcuszek 
p k o  złoty wyłudzając 20 zł. Poszkodowany 
agnosbowa! w policji z fotografji oszustów.

NAPAD RABUNKOWY NA POHULANCE.
Jan Wygnaniec, zam. przy ul. Stryjskiej 70 do­
niósł policji, że gdy przechodził przez lasek 
na Pohulance przystąpił do niego Karol Kaczo­
rowski wraz z niejakim BreLchowskim, którzy 
tógjroziwszy  mu karabinem zrabowali 20 zł., 
oraz pół litra wódki. W sprawie tej zarządzono 
dochodzenia.

RZECZY ZNALEZIONE I SKRADZIONE DO 
ODEBRANIA. W V komis. PP. zdeponowano 
bilet kolejowy nr. 53517 ważny na miesiąc ma­
rzec znaleziony na pl. Krakowskim. —- W VI 
kom. zdeponowano torebkę z legitymacją K. 
Wasylak. zam. przy ul. K Boczkowskiego. zaś 
w  kom. koiej. zdeponowano teczkę z papierami 
radnmkowemi rafinerii .Wierbiąż, znalezioną w 
tunelu dworca głównego.

W Wydziale śledczym zdeponowano zakwe­
stionowaną u złodzieja: bluzkę koloru wisznio- 
wego z białym kołnierzem, sukienkę z surowego 
ietiwabiu koloru liliowego, sukienkę Ulową w 
kratki: meszty damskie koloru jasnego.

„SKOK" DO NAFCIARZY NIE OPŁACIŁ 
SIĘ KASIARZOM. Wczoraj w nocy dostali się 
jacyś osobnicy d© bfur Małopolskiej spółki nafto* 
wer p«zy uf. Batorego 1. 23, gdzie dokonali 
„barakifi" na kasie ogniotrwałej. Przeciągnęły 
ale jednak mmy nieboraków, gdy po skontrolo­
waniu tresorów kasy twierdzili, że nie znajdo- 
wiało s»ę w mch ani grosza. Pechowcy ulotnili 
sę , pozacierawszy ślady za sobą. klnąc i pom- 
irtując na kiepskie czasy.

RYNEK ŚWIATOWY OBNIŻYŁ CENY. -
Zarysowująca się od dłuższego czasu znaczna 
zniżka cen surowców wełnianych jest już dziś 
taktem. W tym stanie rzeczy poczyniła też firma 
A. WITTELS składy tekstylne we Lwowie ul. 
Rułowskiego 7. bardzo korzystne zakupy wprost 
we fabrykach Bielskich wszelkiego rodzaju ma­
teriałów wełnianych a tem samem obniżyła zna­
cznie ceny.

Firma WITTELS. Lwów. Rutowskieg© 7. 
prowadzi jak dotychczas' wspólnie z ukwalifi- 
kowaną fachowo siłą krawiecką, salon krawiec­
twa męskiego i wykonuje wykwintną garderobę 
męską jak ubrania, trensehcoaty, raglany wio­
senne itp. do miary biorąc pełną gwaranqę 
za punktualne i solidne wykonanie.

S P O R T .
MISTRZOSTWA BOKSERSKIE JUNIORÓW 

OKRĘGU LWOWSKIEGO zakończyły się w nie­
dzielę 1 b. m. — Wyniki zawodów finałowych, 
odbytych w tym dniu. są następujące: Waga 
musza: Fuxa (Start) wygrywa na punkty z Ku- 
ziem (Start); waga kogucia: Jarosz (Start) wy­
grywa na punkty z Schlaiigercm (Rekord); wa­
ga piórkowa: Patraj (Start) wygrywa przez 
techn. k. o. z Pospolitą (Pogoń); waga lekka: 
Kostjak (KI. Zb. Cyganiewicza) wygrywa na 
punkty z FI egiem (Pogoń); waga półśredma: 
Robakowski (Start) wygrywa na punkty' z Pa- 
tyniakiem (Strat); waga średnia: Kaczmar (Start) 
wygrywa przez y. o. z Lipsmanem (Rekord); 
waga półciężka: Srebrmak (Start) wygrywa na 
punkty z Ceną (Pogoń).

W myśl tych wyników mistrzostwo junio­
rów okr. Iwowsk. zdobyli: W wadze muszej: 
Fuxa (Start); w wadze koguciej: Jarosz (Start); 
w  wadze piórkowej: Patraj (Start); w wadze 
lekkiej: Kostjak (KI. Zb. Cyg.); w wadze pół- 
średniej: Robakowski (Start); w wadze średniej: 
Kaczmar (Start); w wadze półciężkiej: Srebrmak 
(Start).

PIŁKA NOŻNA W KRAJU.
W niedziele odbyło się w całej Polsce sze­

reg zawodów piłkarskich o charakterze trenin­
gowym w Krakowie; Cracoma zwyciężyła Iskrę 
(Siemianowice) 5:2, Wisła — Podgórze 11:0. 
w  Warszawie Legia —- Gwiazdę 6:0 Polonia — 
Marymont 3:0, Legia — Warszawiankę 3:1.
B. K. S. KATOWICE -  MISTRZEM POLSKI.

Z odbytych onegdaj zawodów bokserskich 
należy przedewszystkiem wymienić zdobycie dru­
żynowego mistrzostwa Polski przez Bokserski 
KJub Sportowy (Katowice) który pokonał I. 
K. P. (Łódź) w stosunku 10:6.

TURNIEJ W SIATKÓWCE PAS
zorganizowany przez Sokół Macierz przy współ­
udziale czterech drużyn przyniósł zwycięstwo 
Sokołóowi Macierzy 6 pkt. przed Lech ją 4 pkt. 
A. Z. S-em 2 pkt ‘i Sokołem II 0 pkt.

ZWIĄZEK DZIENNIKARZY SPORTOWYCH.
odbył wczorai swe doroczne Walne Zgromadze­
nie na którem po1 załatwieniu i uchwaleniu 
szeregu bardzo ważnych spraw organizacyjnych 
wybrano władze na rok 1931 w następującym 
składzie: Prezes F. Koenig, wiceprezes T. Przy­
bylski sekretarz J. Wisłocki skarbnik W. Rzep­
ka, członek N. Sitssermann. Komisja rewizyjna: 
dr. MirzyĄski Nechay i Link.

MECZ BOKSERSKI
Czarni — Hasmonea odbędzie się w najbliższą 
niedzielę t. j. 8. marca b. t.

Powyższe walki budzą zrozumiałe zaintere­
sowanie ponieważ zawodnicy obu klubów, już 
od trzech lat mę spotykali się w drużynowym 
zbspole. Obie drużyny wystąpią w najsilniejszym 
składzie. Nazwiska stawających pięściarzy poda 
się do ogólnej wiadomości dopiero po zwa- 
żernut ychże.

Ha pokrycie strat 
z p ow od u  konfiskat

Klub Rzemieślników M. Z. Elektrycznych 
z okazji zamknięcia rachunków składa 50 z}, na 
fundusz prasowy, wzywając Klub Ruchu i mne 
do złożenia takiej kv/oty.

Dalsze datki przyjmuje Administracja „Dz, 
Lud." ul. Sykstuska 1. 21.

OGŁOSZENIA
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY JA- 

KÓBA BRIEFA Krótka 15. (róg Na Błonie 6.) 
wykonuje wedle najnowszych systemów u- 
zębienie na dogodne warunki Uwaga: Rwa­
nie ł plombowanie do zamówionych robót 
techmczn. dentyst. bezpłatnie.

ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope- 
dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
teł. 54- 53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi, 
ręce i aparaty ortopedyczne.

CZY WIESZ? że znany zakład M. FREILI- 
CHA, Lwów, Gródecka 55, tef. 71—11 zniżył 
ceny swoich patentowanych bandaży prze­
puklinowych i brzusznych, pomimo że dalej 
daje pełną gwaranqę za wyroby swoje.

CHOROBY P Ł U C
Gruźlica płuc jest nieubłaganą i co­

rocznie, nie robiąc różnicy dla 
płci, wieku i etanu, kosi miljony 

— Przy zwalczaniu chorób 
i bronchitu, uporczywe­

go, męczącego kaszlu i t p .  sto­
sują pp. lekarze

„Balsam Tiiiocolan-Age,,
GĄSECKIEGO,

który, ułatwiając wydzielanie się 
plwodny, wzmacnia organizm i sa­
mopoczucie chorego, oraz powię­
ksza wagę dała i usuwa kaszel. 
Używa się za poradą lekarza. 

SPRZEDAJĄ APTEKI.

3 #

RAD JO! Komplet detektorowy suwakowy zł. 
25.— Wszelkie przybory i radjosprzęt dla 
radioamatorów po cenach zniżonych. Dogo­
dne warunki spłat. Centromasz. Lwów. ul. 
Gródecka 71a, tel. 6891.

Wieli Moliglm
z ogr. od pcw.

ie Lwowie, u', Bourlarda 1, 2 ,
Tel. 57-25

14
BIAŁYCH DNI

pierwszorzędnych 
fabryk krajowych 

urządza
H alicki M agazyn  

N O W O Ś C I
niebywale zniżone ceny 
Prochówki . . . 0"5 >
Serwetki . . . 070
Oksfordy . . . 0'90
3 chusteczki . . P50
Płótno mtr. . . L35 
Dymka na kaleson. V40 
Zefiry i Chemisety 1"40 
Popelina-zefir . . 2'20
Darnast na obrusy 4' — 
Prześcieradła od- 

pasowane . . 4"75 
Ręczniki kuchenne 

i wiejskie . . V— 
Płótno na podpinki 4-~ 
Obrusy i kapy . 5- 
Ręczniki kąpielow. 1'80 
Wsypy . . . .  2‘20 
Perkalina zefir. . 1*93 
Flanela i barchany V— 
Jedwabie doprania 1"70
Zamówienia z prowincji 
wysyłamy odwr ot ną  

pocztą

HALICKI MAEftlYH 
H I W O S C I

L w ów , H alicka 15.

ZAKŁAD TECHNICZNO - DENTYSTYCZNY M. 
ALTSTOCKA, Lwów ul. Wandy 12, (bocz­
na Kordeckiego 1. wykonuje wszelkie roboty 
w ten zakres wchodzące solidnie, i nale­
życie po cenach przystępnych i na dogodne 
warunki. Rwanie i plombowanie przy zamó­
wionych robotach całkiem bezpłatnie.

Społdz en aSpożyYców.Jadncsć1
z odpowiedzialnością udziałami

w  P olm in ie w  Drohobyczu
zwołuje

mi im
c z ło n k ó w  na n ie d z ie lą  d n ia  8 .  m arca 
1931 roku o  g . 3 .  p o p o łu d n iu  w sa li 

fab ryczn ej n a  Koionji
z (następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walne­

go zgromadzenia.
3. Odczytanie protokołu1 U lustracji.
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Zarządu

z działalności zatwierdzenie sprawozdania 
bilansowego za rok 1930, oraz wnioski Ko­
misji Rewizyjnej.

5. Podział nadwyżki.
6. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej i 3-eh

zastępców 3-ch członków Komisji Rewizyj­
nej i 1 zastępcy.

7. Rozpatrzenie planu pracy i zatwierdzenie bu­
dżetu na rok 1931.

8. Ustalenie najwyższej sumy zadłużenia Spół­
dzielni.

9. Wnioski i interpelacje.
Zarząd uprasza P. T. Członków o liczne i 

punktualne przybycie.
W  razie braku statutowego kompletu w 

oznaczonym czasie Walne Zgromadzenie odbę­
dzie się w pół godziny później z  tym samym po­
rządkiem dziennym, bez względu na ilość człon­
ków.

Drohobycz, dnia 24. hitego 1931 r.
Z A R Z Ą D :

F eliks L iszka
sekretarz

K azim ierz  B azaa
prezes

Bilans na dzień 31. grudnia 1930
S p ó łd z ie ln i „Jedność"  w  P olm in ie  w D rohobyczu.

Stan czynny.
Gotówka w kasie

.. Nr. I. 9.006.55 T0Wary ) Nr. 2. 2.591.89

Dłużnicy8) Nr‘ L ,4"412-75

Różni .
Ruchomości .
Sumy przechodnie

Nr. 2. 6.934.44

i Stan bierny.
zł 1.175.88 | Udziałowcy . . . . zł 4.815.07

„ 11.598.44 

.. 21.347.19

Wierzyciele . . . . „ 8.509.40
Fundusz zasobowy 
Rezerwa na niewytówuanie

15.409.02

968 81 należytości . „ 1.172.72

„ 3.312 53 
329.50

Czysta nadwyżka ” 8826.14

zł 38.732.35 zł 38.732.35

U WA G I :
l) Wartość towarów w sklepie obliczono po cenie sprzedażnej 

i potrącono 20%.
a) Dłużników przyjęto według księgi dłużników po odliczeniu 15% 

na ewent. nieściągalnych.

Rachunek strat i zysków  za 1930 rok.
STRATY.

Koszty handlowe 
Amortyzacja ruchomości 
Czysta nadwyżka

zł 12.062.49 
420.40 

„ 8-816.14

zł 21.309.03

Z Y S K I .
Nadwyżka ze sprzedaży towarów zł 18.835.73 
Subwencja z Polminu . . . .  1.000.— 

" Czynsze dzierżawne . . . „ 820.—
Zw.Spółdz.Spoź. zwroty od zakupów „ 90.—
Zysk z p iekarni.................................   529.30
inne z y s k i ....................................  64,—

zł 21.309.63

Z e s t a w i e n i e  p o r ó w n a w c z e .

Rok Liczba
członków

K a p i t a ł y w ł a s n e  , Czysta
nadwyżka

Obrót roczny 
uzyskany ze■ 

sprzedaży

% zakupu 
członków 
do obrotu

% zwrotów" 
od zakupówudziały f. rezerw.

1927 148 1.942.63 8.329.18 6.267.22 97.772.49 80 . 3
1928 150 2.245.45 11.052.07 8.277.85 111.505.79 83 4
1929 130 3.069.79 13.760.91 7.318.01 134.428.83 88.5 4
1930 148 4.815.07 15.409.02 8.826.14 186.969.61 88.73 3

W stosunku do obrotu koszty handlowe wynoszą 6,45% w porównaniu z 1929 r.
spadły o 2.29%.

Projekt rozd zia łu  nadw yżki za  1930 rok.
11.27% nadwyżki pochodzącej z zakupów nieczłonków na fundusz zasobowy zł.

10% na fundusz zasobowy . ..............................................
5% na dywidendę od u d z i a ł ó w ..............................................
3% na zwroty od zakupów członków od zł. 165.904-—

Subwencje na szkołę spółdz. w W arszaw ie.....................................
Na remuneracje dla p r a c o w n i k ó w .....................................

„ „ „ Zarządu, Radzie nadzorczej i Komisji rewizyjnej za
czasu nh posiedzenia (komisje i rewizje) . . . .

Spółdzielcze kursy korespondencyjne..............................................
Rezerwa na p o d a t k i .........................................................................
Pozostałość na Fun. Społ. . .......................................................

Razem . zł. 8.826-14

stratę

BttieW er odp .: Julian Rychlewskł. Nakładem Lud. Spółdz. Tow . W.ydawn. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Tełef. 8-31

994-71
882-61
23341

4.977*15
1 0 0 -

470'—

560*— 
100*— 
500* — 

8-26


